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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie *  P0T ^ ; '  

z wyjątkiem  świat i niedziel. P P0,udnm
“Numer pojedynczy kosztuje w mieiseu 'i , ant< 

poczta 7 centów. — Biuro itodakeyi i A dm .
ulica  Wałowa. N r. 29. -  L isty należy 
Kefclamaeye otwarte wolne od opłaty.

jednorazowe insoraty obliczają się po 7 centów 
kiJkor&zowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inaeraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
■wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie, ageneya p. Adam a, 4, Eae Clśment 4.

CZĘŚC URZĘDOWA
Wysokie c. k. Ministerstwo spraw we­

wnętrznych reskryptem z dnia 22 kwietnia 
r. 1880 L. 54v<7 oznajmiło, iż w zastosowa­
niu postanowień § 2 ustawy z dnia 19 ]jpCa 
r. J879 i rozporządzenia wykonawczego l ) z. 
o. p. Nr. 108 i 109, mają być zniszczone 
nawóz i mierzwa pochodzące z wagonów ko­
lejowych , w których transportowano bydło 
odżuwacze, pochodtące z wolnych okolic 
krajów zarazą dotkniętych. Od dnia ogłosze­
nia wybuchu zarazy w kraju jest przeto za­
kazane używanie takiego nawozu i mierzwy do 
celów gospodarczych we wszystkich stacyach 
w których bydło takie ładowane lub wyła­
dowane było, i w stacyach kolejowych do 
desinfekcyi wagonów przeznaczonych, aż do 
wygaśnięcia zarazy w całym kraju. Co się po­
daje do "powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 1 maja 1880.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA
Lwów, 11 maja.

Nigdy dotąd nie przemawiał ks. 
Bismarck w takim tonie, jak na piąt- 
kowem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego. Zamiast dawnej energii i 
stanowczości przebija z tej mowy znu­
żenie i zniechęcenie. Tylko życzenie 
cesarza Wilhelma wstrzymuje ks. Bis­
marcka od ustąpienia! Świat cały do­
myślał się tego od dawna, zwłaszcza 
od ostatniej prośby o demisyę z po­
wodu uchwały rady związkowej o stem­
plu od przekazów. Co dotąd było do­
mysłem, to dziś po ostatniej mowie 
ks. Bismarcka staje się faktem stwier­
dzonym. Zeznanie to kanclerza ma po­
dwójne dziś znaczenie i cel podwójny. 
Najpierw bowiem obala wszystkie do­
mysły o skutku klęsk, jakie w osta­

tnich czasach poniósł kanclerz w par­
lamencie niemieckim, a powtóre daje 
parlamentowi do zrozumienia, że jego 
uchwały w przyszłości także nie bę­
dą rozstrzygać o kierunku polityki kan­
clerskiej. Ks. Bismarck bowiem o- 
świadczając, że tylko wola cesarza 
Wilhelma "wstrzymuje go od upragnio­
nej demisyi, pośrednio oświadcza tak­
że, że nie myśli zastosowywać się do 
konsekwencyj, jakie w innych pań­
stwach towarzyszą zawsze nieprzy­
chylnym dla rządu uchwałom parla­
mentu. Nie jest to właściwie rzecz no­
wa, bo z całego dotychczasowego po­
stępowania ks. Bismarcka zawsze prze­
bijało lekceważenie parlamentu. Dotąd 
jednak salwowano przynajmniej pozo­
ry, starano się pogodzić uchwałę z 
życzeniem ks. Bismarcka, ustępowano 
mu nawet często, aby tylko złago­
dzić to jaskrawe naruszanie zwycza­
jowych norm parlamentarnego systemu.

Wszystkich patryotó w niemieckich, 
którzy dbają o jutro i wśród najwięk­
szych powodzeń nie zapominają o nie­
pewnej przyszłości, ostatnia mowa księ­
cia Bismarcka musiała żywo dotknąć. 
Cesarstwo niemieckie nie jest bynaj­
mniej skończoną kreacyą polityczną 
a jego organizacya daleką jest jeszcze 
od tej jednolitości, która zjednoczeniu 
narodowemu odpowiadać powinna. 
Cóż się stanie z tern połowicznem dzie­
łem , gdy nio stanie już potężnych 
jednostek nad niern czu wającyeh, a 
wtajemniczonych we wszystkie jego 
niedostatki i umiejących osobistą po­
wagą zapobiedz wszelkim odśrodko­
wym dążnościom ? Tylko instytucye 
zapewniaja społeczeństwu normalny 
rozwój i trwałość urządzeń państwo­
wych, bo nie podlegają niezmiennemu 
prawu natury , które prędzej lub pó­
źniej z nieubłaganą pewnością dosięga 
potężnych monarchów i genialnych

dnio zakreśla mu rolę panującego 
stronnictwa w niedalekiej przyszłości.

Sprawy krajowe.

kanclerzy. Troska ta przygnębiała za- j ra mu ona dobrą perspektywę, pośre- 
wśze patryotó w niemieckich, gdy ks.
Bismarck groził demisyą a następnie 
pozostawał dalej u steru uznany jako 
niezbędny, jako nie dający się zastą­
pić żadnym mężem stanu z młodszego 
pokolenia, Tern więcej odezwać się 
musi ta troska dziś, gdy ks. Bismarck 
już tak dobitnie zaznacza swoje znu­
żenie, gdy tern samem daje do po­
znania, że urzędowanie jego zbliża się 
do kresu. Na tę przyszłość niepewną, 
na ten brak stałych instytucyj orga­
nicznych i brak mężów stanu, któ­
rzy by zastąpić mogli kiedyś genial­
nego kanclerza, spekulują zawsze 
wszyscy skryci i jawni nieprzyjaciele 
Niemiec. Dogorywający na pozór par­
tykularyzm niemiecki podnosi głowę 
na widok tej niepewnej przyszłości i 
radby jej doczekać się jak najprędzej.

Ks. Bismarckowi wyrzucają pa- 
tryoci niemieccy, że nietylko nie za­
bezpieczył obecnego cesarstwa niemie­
ckiego stałemi instytucyami, że nie­
tylko wcześnie nie przygotował na 
stępcy dla siebie , jak gdyby uważał 
się za wyjętego z pod praw natury, 
lecz nadto zdyskredytował parlament, 
ten najwybitniejszy organ jedności 
narodowej, zmieniając w nim więk­
szość według upodobania. Ostatnia 
skarga głośniej niż kiedykolwiek ozwaó 
się może właśnie po ostatniej mowie 
ks. Bismarcka. Wystawia ona- bowiem 
wszystkim stronnictwom świadectwo 
niezdolności do zapanowania nad sy- 
tuaeya i wydziedzicza niejako stron­
nictwo narodowo - liberalne, z którem 
książę rządził tyle lat, które wysługi­
wało mu się jak mogło, i pewnie dziś 
jeszcze na jedno skinienie gotowe było­
by do wszelkiej abnegacyi politycznej, 
aby tylko odnowić dawny stosunek.
Centrum tylko będzie zadowolone 
z ostatniej mowy kanclerza, bo otwie-

( Pożyczka na zasiew y).

(§) Z półmilionowego funduszu, który 
Wydział krajowy otrzymał na mocy ustawy 
z 26 lutego b. r. ze skarbu państwa jako 
bezprocentową pożyczkę na zasiewy dla 
gmin iejskieh, rozdano 19 marca, o czem 
zaraz donosiliśmy, 440.800 zł. Od tego cza­
su aż do 3 maja udzielał Wydział krajowy 
dodatkowe pożyczki tym powiatom, w któ­
rych pierwotnie przyznana kwota okazała się 
niedostateczną, oraz tym, które pierwotnie 
zrzekły się pomocy z funduszów publi­
cznych, w nadziei, że nie okaże się brak 
ziarna na zasiew, ale później przyznały się 
do fałszywej rachuby. W  ten sposób otrzy­
mały powiaty: Kolbuszowa 3000 zł., Jawo­
rów 4000 zł., Jarosław 4700 zł., Sanok 
6895 zł., Lwów 4000 zł.. Rzeszów 550 zł., 
Cieszanów 3340 z ł , Jasło 3000 zł., Rawa 
1880 zł., Dolina 400 z ł , Rudki 4000 zł., 
Przemyśl 5000 zł., Gorlice 8000 zł., Z ło­
czów 2204 zł., Mielec 380 zł., Limanowa 
2000 zł., Dobromil 750 zł., Żydaczów 400 
zł., Żółkiew 200 zł., Bórbka 31 zł., Tarno­
brzeg 4550 zł Ostatni powiat, który 19 
marca dla braku wykazów nic nie otrzymał, 
sprawił Wydziałowi krajowemu bardzo przy­
jemną niespodziankę, gdyż po ostatniej stra­
szliwej powodzi oczekiwano ztamląd jak naj­
smutniejszej relacyi o stanie zasiewów, a 
tymczasem wydział powiatowy oświadczył, 
iż kwota powyżej wskazana wystarczy mu 
zupełnie.

Wydziały powiatowe przedkładają już 
protokoły spisane według wskazanego for­
mularza przy rozdzieleniu pożyczek pomię­
dzy włościan. Z brzmienia sprawozdań d z i­
siejszych można powziąć przekonanie, że po­
życzka półmilionowa pokryła najniezbędniej­
sze potrzeby ludności, a tern samem osią­
gnęła cel jej wytknięty. Biedni włościanie 
posiadający tylko kilka morgów pola i po­
zbawieni" środków do nabycia zboża na za­
siew, zostali tą pożyczką ocaleni od nędzy
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Na Zachodzie w ostatnich czasach po- 
.wia się wiele książek o Rossyi. Między nie- 
ii wiele jest wydawnictw bez znaczenia, ko 
wystających tylko z chwilowej potrzeby wia- 
orności o państwie Carów, aby zrobić dobry 
sięgarski interes; nie można jeduak zaprze- 
syć, że wychodzi dużo rzeczy bardzo zna- 
JHiitycb. W Revue dis dem  Mondes p. 
eroy-Beaulieu od lat kilku podaje artykuły 
Rossyi (L'empire des Tsurs et les liusses) 

go artykuły ciągną się jednak jak słola je- 
enna, i nie wiem, czy kto miał cierpliwość 
rzeczylać wszystkie. Sądząc jednak po n!6- 
tórycb , będą one stanowiły znakomitą ca- 
iść, gdy się ukażą jako osobne dzieło. Dwie 
ublikacye jednak o Rossyi potrafiły s‘ e"
ie zwrócić powszechną uwagę. Pierwsza z 
:ch nosi tytuł Aus der Petersburyer Gestll- 
:haft i ma być napisana przez jakiegoś Kur- 
ndczyha, który końezył studya w Peters- 
irgu i pozostawał przez czas długi w rzą- 
iwej służbie rossyjskiej , drugą jest dzieło 
nglika, p. Mackenzie Wallace, nagrodzone 
.•zez akademię francuską (prix Langlois) któ- 
> w tłómaczeniu francuzkiem wyszło pod 
tułem: La Russie, lepays, les institutionS, 
s moeurs. Jeżeli się do tego doda jedną 
najnowszych powieści Turgeniewa Les ter- 
!s uierges ma się mniej więcej wszystko, 
) z ostatnich publikacyj o Rossyi czy tac 
arto.

Powieść Turgeniewa nie jest właściwie 
'mansem w ścisłem znaczeniu ; są to foto- 
:afie ludzi, powiązane dość luźnym powie­

ściowym w ęzłem , zdejmowane jednak z taką 
bystrością i talentem, że można im przypatry­
wać się zprawdziwem  zajęciem. Wprowadza on 
nas w towarzystwo nibilistów w Petersburgu , 
daje poznać kilku akademików, grupujących się 
około wielce oryginalnej studentki, następnie 
działanie przenosi w okolicę Moskwy, gdzie 
znowu bliżej poznajemy inne typy społeczne­
go przewrotu, liberalnego pana rossyjskiego, 
zarządców fabryk i muzyków, którzy li­
berałów denuncyują. Całość wyborne daje 
wyobrażenie o tern społeczeństwie, w kto- 
rem _ dopiero burzy się ferment najróżno­
rodniejszych idei , z którego jednak _ ża­
den ustalony nie wyrósł jeszcze organizm. 
Tytuł książki: Dziewicze ziemie, zupełnie 
rzecz dobrze określa , na tych ziemiach me 
ma jeszcze kultury, rosną chwasty, burzany, 
gdzieniegdzie pachnące zioła, ale jedno ziele 
buja nad drugie i step cały wygląda dziko, 
kosmato, nie zdoła jeszcze pomieścić w so­
bie zwartego łanu przenicy.

Książka: Aus der Peterśburger Gesell- 
schaft daleko poważniejszy wzbudza interes, 
pwa pierwsze tomy. zawierające portrety 
hr. Szuwałowa , ks. Gorczakowa , opowiada­
nie o Bismarcku w Petersburgu, o literatach 
za czasów Mikołaja I i t. p. wyszły już przed 
pięciu a może sześciu laty, a przeto znane 
ga w szerszych kołach publiczności. Mówić 
zatem będziemy tylko o najnowszym tomie 
tej publikacyi, który zesiłego roku wyszedł 
u Broekhausa pod tytułem: Iiussland vor | 
und nach dem Kriege. Autor jest głębokim ; 
znawcą społeczeństwa rossyjskiego, jego hi-1 
storyi i literatury; w życiu swem umiał spo-1 
strzegąc, a to co widział, zapamiętał. Do 
przyjaciół Polaków zaliczyć go nie można, ■ 
ale o tyle się patrzy jasno na stosunki Kró­
lestwa. o ile widzi błędy popełniano w ró­
żnych czasach prz z rząd rossyjski. Co do 
społeczeństwa rossyjskiego przychodzi do

mniej więcej tej samej konkluzyi co Turge- 
niew w swojej wspomnianej powyżej powie­
ści — to jest, że grunt je»zcze zanadto nie­
wyrobiony, aby na nim mogły uróść plony 
czyste i pełne. Ludzie, którzyby mogli dzi­
siaj stanowcze przeprowadzić reformy, jeszcze 
są do tego niezdolni — osobistości tu i ów­
dzie wzbijające się nad poziom, bez pomocy 
całego społeczeństwa żadnego wielkiego dzie­
ła dokonać nie potrafią. Ażeby ocenić dzia­
łających dzisiaj w Rossyi ludzi. trzeba ko­
niecznie mieć na oku poprzednią Mikołajow- 
ską generacyę, boć synowie nie mogli się 
odrodzić tak dalece od ojców, aby ich wiek 
cały kultury przegradzał..

Nadzwyczaj ciekawy materyał do oce­
nienia ostatniej generacyi znajduje się w pa­
miętnikach, których obecnie mnóstwo wy­
chodzi. Dwa duże czasopisma ciągle są nie­
mi zapełnione. Na podstawie różnorodnych 
pamiętników przytacza autor ciekawe szcze­
góły, które mogą posłużyć za dowód., że lata 
młodociane ludzi dzisiaj pięćdziesięcioletnich 
otoezone są jeszcze pomroką, graniczącą bli­
sko z barbarzyństwem. Ztąd f.eż powstało, że 
pod inspektowem ciepłem europejskiej cywi­
lizacji , które działało nie na wyborowe ziar­
no ale na najróżnorodniejsze, często poślednie 
nasienie, powstały ekscentryczne stosunki i 
ekscentryczni ludzie — z jednej strony owi 
nihiliści, których Turgeniew tak znakomicie 
opisuje, z drugiej mężowie stanu z europej­
skim rozumem, ale ze starorossyjskiemi skłon­
nościami. Jako główną wadę tej dzisiejszej 
generacyi, która jest powołaną do rządzenia, 
uważa autor — próżniactwo. Jest ono tak 
głęboko wkorzenione w obyczaju, że prze­
szkadza w rzetelnej , skutecznej , wytrwałej, 
organicznej pracy. Myśli więc nowych, chwa­
lebnych zapędów może być dużo — ale wy­
konanie zwykle się rozbija, o lenistwo. Życie 
salonów w Petersburgu, owem mieście, „gdzie

zawsze wyschłe serca a zmoczone bruki “ — 
było do ostatnich czasów niesłychanie czcze 
i puste. Przez jakiś czas sztuka puszczania 
baniek mydlanych należała do najmodniej­
szych zabaw w salonie, a staranie się pod­
rzędnego tenora o obce, francuzkie obywa­
telstwo, uważane było za obrazę honoru na­
rodowego.

Autor sądzi, że wśród najróżnorodniej­
szych politycznych zapatrywań, cała dzisiej­
sza generacya wspólne ma b łędy ; niezdol­
ność do konsekwentnej, naprzód obmyślanej 
pracy, skłonność do samowoli i użycia bez 
granic, niechęć do wszystkiego, co tylko wy­
gląda na poddanie się pod przedmiotowe, spra­
wiedliwe reguły. Dowód swój przeprowadza 
autor na kilku osobistościach różnorodnych 
politycznych obozów. Nie wierzy bynajmniej 
w szczery liberalizm i demokracyę Hercena. 
Inaczej zresztą być nie m ogło; Hercen, jak 
wiadomo, był naturalnym synem rossyjskiego 
magnata, jednego z najbardziej ekscentry­
cznych ludzi moskiewskiego społeczeństwa. 
Przed kilkoma laty wyszły nadzwyczaj cie­
kawe pamiętniki Tatjany Passek, kuzynki 
Hercena, ale bynajmniej nie rewolucyonistki, 
które dają mnóstwo szczegółów o rodzinie 
słynnego redaktora Kałakołu.

W Gribojedowa komedyi, Książę Teo­
dor, wchodzi dziwak chem ik, który się po 
święcą naukom przyrodniczym, mieszka w je­
dnym małym pokoju ogromnego ojcowskiego 
pałacu. Ten dziwak, to dziad Hercena. Ta- 
tjana Passek bywała u niego ; przechodziło 
się przez mnóstwo pokoi częścią zapełnionych 
służbą grającą w karty, częścią pustych, za­
graconych tylko tu i owdzie pakami z ko- 
sztownemi  ̂szkłami lub porcelanami. W  osta­
tnim , służącym za laboratoryum , mieszkał 
chem ik. siedząc najczęściej nieruchomo po­
między stosami książek i retort, na dywanie 
przykrytym tygrysią skórą. Wieczór ściągano
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niechybnej i zapewne błogosławią dziś wszyst­
kich, którzy przyczynili się do tego dzieła 
dobroczynnego. Z dzisiejszych sprawozdań o- 
kazuje się dalej, że rozdział funduszu pożycz­
kowego, dokonany przez Wydział krajowy w 
porozumieniu z rządem, tak na podstawie 
własnego materyału jak i wskazówek staro­
stów, a więc z wszelką możliwą oględnością 
i skrupulatnością, wypadł sprawiedliwie i w 
trafnym stosunku do potrzeby. Jeżeli sąnie- 
kontenci, to chyba tam gdzie nie miano do­
brego wyobrażenia o celu i charakterze po­
życzki, lub gdzie zapomniano o tern, że
500.000 zł. nie mogło wystarczyć na obdzie­
lenie milionów. Kto nic nie miał i nie mógł 
zkądinąd uzyskać pomocy, ten został ocalo­
ny, komu zaś brakło zboża na obsianie znacz­
niejszej przestrzeni, ten mógł w inny spo­
sób zaradzić potrzebie. Jeżeli w jakim po­
wiecie najbiedniejsi nawet nic nie otrzymali, 
to pewnie stało się to z winy matadorów 
gminnych, którzy nie pozwolili radzie gmin­
nej uchwalić solidarnej poręki za dłużników. 
Na to nie było już rady, bo autonomicznej 
gminy nikt nie mógł zmuszać do takiej po­
ręki a bez niej wobec brzmienia ustawy u- 
dzielenie pożyczki było niepodobne.

Wchodzi teraz na poiządek dzienny 
kwestya zwrotu pożyczek skarbowi państwa. 
Wydział krajowy otrzymał fundusze z wa­
runkiem zwrotu 31 grudnia b. r. i musiał 
ten warunek postawić swoim dłużnikom, bo 
bez upoważnienia od sejmu żadną miarą nie 
mógł przyjmować uciążliwych dla kraju zo­
bowiązań. Wyraźnie jednak wskazał Wydział 
krajowy dłużnikom, że wniesie w sejmie 
projekt rozłożenia spłaty tam, gdzie się to 
okaże potrzebnem, na dłuższy okres czasu. 
W takim razie sejm oznaczy warunki tej 
prolongaty i wskaże środki, zapomocą których 
fundusz krajowy w zastępstwie dłużników 
spłaci dług skarbowi państwa w terminie 
oznaczonym Mimo możności przedłużenia 
spłaty niezawodnie wielu dłużników zwróci 
pożyczkę przed 1 stycznia 1881, bo nie bę­
dzie to nadzwyczajnie trudnem w razie śre­
dniego tylko zbioru. Zawsze jednak większość 
dłużników uważać będzie przedłużenie ter­
minu spłaty pod warunkami łagodnemi za 
nowe dobrodziejstwo. W sprawie tej nie po­
wziął jeszcze Wydział krajowy żadnych po­
stanowień. Dopiero teraz po rozdzieleniu ca­
łego funduszu pożyczkowego nadeszła pora 
na załatwienie tej kwestyi.

SPRAWY ZAGRAKICZKE
(B ism arck  w parlam encie).
Wczoraj podaliśmy w streszczeniu mo­

wę ks. Bismarcka na posiedzeniu parlamen­
tu niemieckiego 8 b. m., na które przybył 
poraź pierwszy od czasu otwarcia obecnej 
sesyi parlamentarnej. Dzisiaj podajemy w ob- 
szerniejszem streszczeniu przebieg całego te­
go posiedzenia.

Najpierw zabrał głos D e 1 b r u c k, a- 
żeby jako sprawozdawca komisyi uzasadnić 
znany wniosek w sprawie żeglugi na Elbie. 
Delbriiek dowodził, że kontrola cłowa na 
Elbie polega na ustawach i traktatach i że

skórę i wnoszono kołdry i poduszki — zre­
sztą ten sam dywan służył we dnie za stół 
jadalny. Ów chem ik, bogacz milionowy, na­
zywał się Jakowlew, należał do bardzo sta­
rej rossyjskiej rodziny i miał dwóch synów, 
Iwana i Lwa. Iwan mieszkał długi czas w 
Niemczech, we Francyi, we Włoszech, przy­
wiózł ze sobą do Moskwy ładną mieszczkę 
ze Sztutgardu, Henriettę Haag, i miał z nią 
syna, znanego Herzena, którego tak nazwał, 
aby w nazwisku urobionem z niemieckiego 
słowa F lerz , serce, wyrazić swe przywiąza­
nie dla Henrietty.

Dom ojcowski, w którym także prze­
bywał i Lew Jakowlew, opisał Aleksander 
Herzen w swoich pamiętnikach, tłumaczo­
nych na kilka języków; pani Passek dużo no­
wych dodaje szczegółów. Aleksander miał 
trzy niańki, ojciec, który nigdy nie wyje­
żdżał , trzymał dwanaście koni, dwóch stan­
gretów, nie mających innego zajęcia, jak tyl­
ko przynoszenie wieczorem Gazety Moskiew­
skiej. W  zimie mieszkano w jednym z trzech 
pałaców, które Jakowlew w Moskwie posia­
dał —  w lecie na wsi. Jakowlew' był trochę 
hipochondrem, ludźmi pogardzał bez wyją­
tku , radził się ciągle tuzina doktorów, cho­
wał resztki świec, a całe dochody z dóbr 
mu kradli. W  Moskwie posiadał domy, któ­
rych nie wynajmował, aby mu ich lokatoro- 
wie nie niszczyli i aby nie było niebezpie­
czeństwa pożaru. Mimo to wszystkie były 
asekurowane. W domu nikt nie miał wyobra­
żenia o jakichś zasadach moralności; regułą 
były tylko les convenances, les apparcnccs. 
Popa raz na rok tylko, na trzech króli, w do­
mu przyjmowano, i to w przedpokoju; sam 
Jakowlew do niego nie w ychodził, tylko po­
syłał pięć rubli przez służącego z dodatkiem, 
że się go uwalnia od dalszych kościelnych 
ceremonij. A  cause de sa sante nigdy pan do 
cerkwi nie chodził, natomiast matka Herze-

tylko przez ustawę może być zmienioną. D o l­
na Elba nie stała nigdy pod kontrolą ełową. 
Postanowienia o granicy cłowej nie mogą 
nigdy być pozostawione jurysdykcyi Rady 
związkowej. Poddać dolną Elbę kontroli cło­
wej, znaczyłoby tyle, co wywierać pressyę 
na Hamburg, aby przystąpił do związku cło- 
wego.

Po tern przemówieniu powstał ks. B is ­
m a r c k  i wśród ogólnej ciszy i wytężonej 
uwagi słuchaczów dał następujące oświad­
czenie : „Rząd cesarski nie może przystać na 
to, ażeby parlament dyktował mu warunki, 
pod jakiemi przedłożenie przyjąć jest gotów. 
Nawet zastrzeżenie, które proponuje komi- 
sya, nie ma dla mnie znaczenia; albo pano­
wie macie racyę, a wówczas zastrzeżenie jest 
całkiem zbyteczne, albo też to zastrzeżenie 
ma tendencyę stworzenia nowego prawa, a 
wtedy przekracza kompetencyę parlamentu, 
bo parlament nie może sam dla siebie stwo­
rzyć nowego prawa. A  już co najmniej nie 
powinien tego czynić w chwili, w której 
rząd domaga się zatwierdzenia traktatu nie­
zbyt ważnego. Jestto rodzajem presyi, która 
ma być na rząd wywartą, presyi, której rząd 
nie podda się pod żadnym warunkiem. Wie­
deńskie akta traktatowe nie czynią różnicy 
między górną a dolną Elbą; główną rzeczą 
w tej sprawie nie jest wcale wygodna albo 
niewygodna żegluga; nikt nigdy nie zaprze­
czał Radzie związkowej prawa przecięcia El­
by linią cłową. Poświadczą to wszyscy starsi 
urzędnicy niemieckich państw, którzy mieli 
do czynienia z tą sprawą; poświadczy to na­
wet sam Delbriiek z czasów dawniejszego 
swego urzędowania. Jeżeli propozycya zosta­
nie przyjętą, uważać to będę za odrzucenie 
projektu; w takim razie rzecz byłaby skoń­
czoną. Ze strony innych rządów wypowie­
dziano nawet zdanie, że całe prawo wolnego 
portu w Hamburgu nie jest prawem szcze- 
gółowem (Singularrecht), lecz że artykuł 34 
konstytucyi może być poprostu usunięty u- 
stawą, jeżeli przeciw temu nie podniesie się 
14 głosów. Na to odpowiedziałem z całą sta­
nowczością, że nie zgadzam się z takiemi 
poglądami, i że nie mogę zgodzić się z zda­
niem, iż prawo wolnego handlu mogłoby 
być usuniętem tylko za zezwoleniem Ham­
burga. Ale nie ulegało żadnej wątpliwości, 
że Rada związkowa może oznaczyć granicę 
obszaru wolnego portu i prawo to było też 
istotnie wykonywanem przez Radę związ­
kową.

Ale co prawda — mówił dalej Bis­
marck — ostygł już nieco zapał dla idei 
zjednoczenia państwa. Wzmógł się natomiast 
partykularyzm w skutek walki stronnictw. 
Stało się dla mnie potrzebą jeszcze raz w 
życiu przemówić z tego miejsca i dać świa­
dectwo narodowym dążnościom przeciw par- 
tyk' laryzmowi i przeciw usiłowaniom stron­
nictw, które stają na przeszkodzie rozwojo­
wi państwa. Muszę to wypowiedzieć, skoro 
widzę, że najznakomitszy mój współpracow­
nik około założenia państwa (Delbriiek) idzie 
dzisiaj ręku w rękę z centrum i z stronni­
ctwami, które wówczas głosowały przeciw 
konstytucyi państwowej (O h o!) Nie mogę 
powstrzymać tego ruchu wstecznego, ale mo­
gę dać przestrogę z tego miejsca, na którem 
stoję. Nie wiem, czy grunt jest dość silny

n a , pobożna protestantka, odczytywała co 
niedzielę swe Stunden der Andacht Zschok- 
kego i prowadziła syna prawosławnego do 
protestanckiego zboru Piotra i Pawła.

W ie dic Alten simy e n , so zwitschcrn 
die Junycn — powiaoa nasz autor. W trzy­
nastu latach był już Herzen skończonym wolno- 
dumcą, różne rzeczy widział, słyszał, czytał 
i różnych się nauczył — ale o pojęciu obo­
wiązku , poważaniu starszych, poddaniu się 
pod moralne prawa niezawisłe od samowoli 
i fantazyi — nie miał najmniejszego wyo­
brażenia. Obdarzony wielkiemi zdolnościami, 
połykał fr-mcuzkie książki bez w yboru , pra­
gnął nauki, i wszedł do uniwersytetu mimo 
wyraźnej woli ojca, który mu chciał urzędo­
wą otworzyć karyerę. Brat jego, prawie ró­
wny wiekiem , był od dzieciństwa zapisany 
już na etacie urzędników w Moskwie; awan­
sował, nie umiejąc nawet dobrze czytać i 
nie widziawszy nigdy urzędu. To też gdy Ale­
ksander zaczynał uniwersyteckie przyrodni­
cze nauki, brat miał już ordery. Herzen 
wszedł w towarzystwo młodzieży, dążącej do 
lepszych celów, w townrzistwo Gra newskich 
i Stankiewiczów, ale wszystkie piękne marze­
nia i dążenia były zamglone dziedzicznemi 
błędami znakomitszej rossyjskiej młodzieży : 
brakiem energji, brakiem skupienia władz 
umysłowych i moralnej powagi, przedewszy- 
stkiem błędem lenistwa, choroby najznako­
mitszych rossyjskieh umysłów.

Psuty w dzieciństwie stał się tak dalece 
próżnym, że błąd ten należał do najwybit­
niejszych cech jego charakteru, mimo wygła­
szanych z wielkim hałasem zasad demokra­
tycznych i socyalistycznych ; nie poznawał 
przyjaciół, gdy skromnie występowali, dumny 
demogog nie mógł się oprzeć zwyczajom mo­
skiewskiego high li/e, jabby jaki młody ofi­
cer gwardyi. Na uniwersytecie moskiewskim

do stoczenia walki partykularnej i pomiędzy 
stronnictwami. Po raz pierwszy zaprzeczono 
dzisiaj Radzie związkowej jej prawa konsty- 
tucyjnegQ; po raz pierwszy dzieje się dzisiaj, 
że spory konstytucyjne są załatwiane w Ra­
dzie związkowej większością głosów. W" cią­
gu tej sesyi, z małemi wyjątkami, głosowa­
ło centrum zawsze przeciw rządowi; jest to 
fakt ważny, jeżeli się zważy, że stronnictwo 
to liczy i 00 członków, a więc prawie poło­
wę obecnych na posiedzeniach deputowanych. 
Przy głosowaniu nad projektem o wyspach 
Samoa dało samo centrum 64 negatywnych 
głosów ; z taką cyfrą liczyć się wypada. Cen­
trum jest zawsze gotowe do ataku. Z tej 
wieży są rzucane pociski przeciw rządowi. 
Przeciw centrum, Polakom i postępowcom 
musi rząd walczyć, a w ostatnich czasach 
przybyła jesze firma wolnego handlu, która 
sięga od postępowców aż do konserwatystów 
(wesołośćj. W edług wrażenia, jakie odniosłem, 
zdawało rai się, że centrum zamierza zbliżyć się 
do rządu i zamierza z nim zawrzeć kompromis 
nietylko w kwestyi ceł ochronnych, ale tak­
że w innej kwestyi, która najdalej za dni 14 
zajmować nas będzie w sejmach (kwestya 
kościelna) Doświadczenia poczynione w sej­
mie i w parlamencie zachwiały tę moją opi­
nię ; zachowanie się centrum jest dla mnie 
barometrem, po którym poznaję, czego ma­
my się spodziewać po Rzymie. (Zaprzeczenie 
z centrum). Wielu z panów należy do stanu 
duchownego, albo też zostało wybranych 
pod wpływem księży, musicie więc liczyć 
się z opinią papieża. Przy nieregularnej fre- 
kwencyi Izby wystarczy nieznaczna liczba 
przeciwników rządu, ażeby zapewnić sobie 
większość przeciw rządowi. Na barkach cen­
trum stoją stronnictwa, które uważają za swe 
zadanie walczyć przeciw rządowi wszelkiemi 
środkami. Czy godzi się przy takim stanie 
rzeczy poruszać kwestye konstytucyjne? Czy 
należy popierać partykularyzm ? Bo wszakże 
komisya, a przynajmniej jej większość, ape 
luje nie bez skutku do partykularyzmu. Czy 
jest teraz na czasie siać niezgodę pomiędzy 
rządami, które są jedynem schronieniem 
konstytucyi ? Bo wszystko polega na trakta­
tach pomiędzy rządami. (Prawda ! z lewicy). 
Każda wątpliwość, ażali traktat związkowy 
zostanie zachowany, ma swoją niebezpieczną 
stronę. Ja, jako kanclerz państwa —  mówi 
ks Bismarck z wielkim naciskiem — nie 
mogę się temu przypatrywać obojętnie. Wal­
czę od 20 lat za jednością niemiecką. O pe­
wnym mężu stanu, który ma większe ode- 
runie zasługi, czytałem w pewnej nocy bez­
sennej następujące słowa francuskiego dzie­
jopisarza: nIl devait succomber au poids des 
haines inassouvies, qui s'accomblent sur la 
tete dc tout ministre, qui resłe trop loruj- 
temps au pouvoir.u (Musiał uledz pod cię­
żarem nienasyconej nienawiści, która groma­
dzi się przeciw każdemu ministrowi pozo­
stającemu za długo w urzędzie). Jedyną 
rzeczą, która trzyma mnie w urzędzie, jest 
wola Cesarza. Bez Jego woli nie chciałem 
Go opuścić; próbowałem tego już kilkakro­
tnie, jestem bowiem już strasznie znużony 
0lodlmiide). Bo i z jakiemiż trudnościami mu­
szę walczyć w obronie niemieckiego pań­
stwa? Chcę na to zwrócić uwagę stron­
nictw. Gdybym złożył mój urząd, musiałbym

należał Herzen do tego samego koła błyszczą­
cej postępowemi zasadami m łodzieży, co hi­
storyk Granów ski. O rzeczywistych studyach 
mowy tam nie było, filozofia Hegla była po­
między nimi w modzie, najdrobniejszy szcze­
g ó ł dyskutowano i komentowano bez końca, 
zresztą cały czas prawie był zajęty koleżeń- 
skiem i towarzyskiotu życiem, tak, że do wła­
ściwej pracy zupełnie nie pozostawało czasu. 
Przytem wzajemna admiracya kolegów do­
chodziła do najwyższego stopnia, a gdy Gra 
nowski wystąpił publicz ie z odczytami o b i -  
storyi średniowiecznej, tyle powstało wrzawy 
i pochw ał, jak gdyby był wynalazł kamień 
mądrości.

Do tego kuła należał także przyjaciel 
Herzena, młody dandy Ogarew, zdolny dyle­
tant, następnie sławny w swem społeczeń­
stwie Beliński, ale cała ta pociecha ojczyz­
ny trawiła czas na dyskutowaniu, marzeniu 
i paleniu fajek, a noce przepędzała najczęś­
ciej przy zielonym stole. „ I  to się działo — 
opowiada autor naszej książki — pomiędzy elitą 
m łodzieżą, która o głow ę wyżej się nosiła 
od swych rówieśników; w innych warstwach 
młodzieży nie było nawet zajęcia się IL-glern 
i Schellingiem, ale tylko hulanką. Trzebaż 
się więc dziwić, że ci ludzie, którzy nigdy 
rzetelnej nie zaznali pracy i nie mogli do 
prowadzić do tego, aby cośkolwiek pojąć i 
zrozumieć gruntownie, że ci ludzie nie m o­
gli dojść do niczego innego, jak tylko do ne- 
gaeyi tego , co istniało. Brak karności i le­
nistwo, bierność wykluczająca wszelką praw- 
dziwą inieyatywę, były źródłami zepsucia dla 
wszystkich, którzy się wychowali pod w pły­
wem rossyjskiego ancien regime — tak dla 
s imych sług tego systemu, jak i dla ich prze­
ciwników, radykałów i nihilistów...“

prosie Cesarza, ażeby nowy gabinet wybrał 
z ęj sfery, którahy zdołała pogodzić życzenia 
centrum z życzeniami konserwatystów. Ozy 
pozmej postępowey i zwolennicy wolnego 
handlu popchną mojego następcę na drogę 
do Oanossy, tego nie wiem. luna droga jest 
tylko wtedy możliwą, jeżeli wszyscy ci, któ­
rzy nie zgadząją się z dążnościami centrum, 
zaniechają wszelkich sporów stronniczych 
Nie wiem doprawdy, dlaczego ja  sam jeden 
mam się tak bardzo interesować utrzyma 
ni era państwa? Wszakże panowie jesteście 
także Niemcami, wszyscy macie w tem in 
teres, >.żeby państwo istniało i każdy z was 
może bye przez jakiś czas ministrem Ale 
mojego współdziałania nie możecie się do­
magać, jeżeli każdy z osobna uważa się za u- 
prawnionego do podkopywania dzieła moich 
wlcy)80' p ia s k i  2 Prawicy, sykanie z le-

sali otaad.°j  h ' Bism“ rck 2
ł ■^V)' ° ^ S0U (z Hamburga) zapi-

sał się do głosu, celem wniesienia stanow­
czej remonstraeyi przeciw wywodom ks, 
Bismarcka. „Muszę stanowczo — tak powie- 
dział mówca —  odeprzeć twierdzenie kan­
clerza, jakoby ruch ten był partykularysty- 
cznym. Jeżeli kanclerz nazywa partykulary- 
stycznem wszystko to, co się w poszczegól­
nych wypadkach sprzeciwia usiłowaniom 
rządu, to w takim razie ma słuszność (Bar­
dzo trafnie ! z lewicy). Ależ mojem zdaniem 
me jest to trafną centralistyczną dążnością, 
znosie istniejące prawa. Ochrona istniejacyen 
praw jest najsilniejszą podporą centralizu­
jących dążności według naszej konstytucyi 
państwowej. (Bardzo trafnie! z lewicy) Nie 
my, lecz rząd pruski wywołał spór konstytu­
cyjny swoim wnioskiem skierowanym prze­
ciw Hamburgowi. Jeżeli słabszy broni swo­
ich praw, nie można tego jeszcze nazwać 
partykularystyczną dążnością.“

Dep. W i n d  t h o  r s t :  całuję, że kan­
clerz z powodu swojego zdrowia musiał wyjść 
z sali i me usłyszy odpowiedzi naszych Ńie 
chcę rozbierać samego przedmiotu, lecz od­
powiem tylko na ataki i mam nadzieje że 
prezydent nie przywoła mnie do porządku 
bo mniemam, ża skoro kamderz czyni takie 
wywody, to wolno Dam je rozbierać Cen­
trum nazwał kanclerz wieżą, która jest na to 
aby stawiać opór państwu ; brzmi to mniej 
więcej tak samo, jak zarzut uczyniony nam 
dawniej, ze jesteśmy wrogami państwa. Mv 
zas ośmielamy się twierdzić, że mamy dla 
państwa niemieckiego takie same go.ace u- 
ezueia, jak kanclerz. Świadczy o tem zeszło 
roczna uchwała nasza, gdyśmy państwu po­
zostającemu w wielkich kłopotach finanso­
wych przyzwolili 130 milionów nowych po­
datków. Czy wobec takiego faktu można nas 
nazwać wieżą skierowaną przeciw państwu — 
niechaj oceni zdrowy rozsądek uarodu W  
ostatnich miesiącach , tak tutaj, jako też w 
5  Pasowaliśmy tylko według naszego 
przekonania i w tej mierze byliśmy zawsze 
w zgodzie z naszymi wyborcami, do których 
potrzebuje się tylko odwołać kanclerz aby 
zmalesc potwierdzenie tego, co powiedziałem 
Kanclerz mniema, że nasze głosy pozostają 
pod wpływem Rzymu; odpieram stanowczo 
tę msynuacyę. Ibolewamy nad tem bardzo 
ze w interesie Prus i państwa uznano za 
rzecz stosowna podjąć walkę na śmierć lub 
życie z katolickim kościołem, walkę, która o- 
stateczme zaszkodziła wielce interesom pań­
stwa; ale nie my spowodowaliśmy tę walk. - 
niestety powstała ona w chw ili, która była 
pełną chwały dla uarodu niemieckiego po­
wstała ona w Wersalu. Jeżeli ta walka nie 
zostanie warotce zaniechaną, to zaiste pań­
stwo zostanie wstrząśnięte w swoich podwa­
linach. 15 milionów mieszkańców niem ożna 
bezkarnie krzywdzie w najświętszych ich 
prawach; muszą oni, pokrzywdzeni, odwrócić 
się od swych prześladowców. Gdy kościół 
katolicki miał większość w państwie nieinie- 
ekiem, domagali się nasi protestanccy bracia 
gwarancyj i to całkiem słusznie. Otrzymali 
om takie gwaraucye a nam odpowiedziano 
na podobną prośbę ustawami majowemi W  
Niemczech mamy już niestety dwa kościoły 
i dlatego też musi każdy mąż stanu starać 
się o należyte uporządkowanie stosunków 
tych kosciołow; wówczas państwo będzie mia­
ło silniejszą podstawę, niż na paragrafach 
które można dowolnie interpretować. Jeżeli z 
nami głosuje raz to, drugi raz owo stronni­
ctwo, jest to tylko dowodem, jak obiektyw­
nie badamy przedłożenia bo przecież nie 
można przypuścić, ażeby którekolwiek stron­
nictwo w tej Izbie chciało na seryo popierać 
nas w naszych dążnościach kościelnych Od­
rzuciliśmy przedłożenie w sprawie Samoy 
bo przekonaliśmy się, że interesa w tem 
przedłożeniu poruszone nie warte są tych 
sum, jakich od nas żądano, i nie mieliśmy 
nadto pewności, ażali skończy się na tych 
sumach W tem przedłożeniu upatrywaliśmy 
początek polityki kolonialnej, której pożyte­
czność nie została jeszcze zbadaną; obawia­
liśmy się, że wkrótce mógłby honor Nie­
miec byc zaangażowany, że musielibyśmy bu­
dować f l oty, które wyczerpałyby zupeł­
nie siły kraju, który w armii lądowej 
winien szukać swej potęgi (Brawo). Nie
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mamy żadnej innej politycznej podstawy, 
niż każde z stronnictw tej Izby; zachodzi 
tylko ta różnica, że nie ja-teśmy zawisłymi 
od każdorazowego usposobienia rządu tak jak 
inne stronnictwa. Że nasze kościelne dąż­
ności nie idą za daleko, dowodzi ta okolicz­
ność, że w Prusiech, według starej konst.ytu- 
cyi, która zaspakajała nasze życzenia, żyliśmy 
w największej zgodzie wyznaniowej. Teraz 
jest właśnie na czasie przypomnieć, że Fry­
deryk Wilhelm IV nie był takiego zdania 
jak obecny rząd państwowy. Dlaczegóż już 
raz nie wyjaśni ten rząd, w jaki sposób za­
mierza koniec położyć obecnemu smutnemu 
stanowi rzeczy ? Dopiero wtedy możuaby 
twierdzić, że zgoda z nami jest niemożliwą. 
Zresztą pokój musi być zawarty nie z nami, 
lecz z rzymskiein kościołem. Życzymy sobie 
tego pokoju jak najgoręcej, bo wzmaga się 
zdziczenie gminu a socyalna demokracya roś­
nie. Mniemam, że dzień dzisiejszy przyczy­
nił się do przekonania panów, jak koniecz-

tniej przyłączyć się do Niemiec. Myśl, aby 
Anglia była trzecią w związku, nie może 
być zrealizowaną ze względu na Francyę, 
z którą Anglia utrzymywała od lat 25 naj­
lepsze stosunki. Anglia ceniąc sobie wysoko 
tę przyjaźń, chce ją i nadal utrzymać. Ser­
deczny alians z Niemcami musiałby osłabić 
lub naruszyć przyjazno stosunki z Francją. 
Cenię Bismarcka jako męża stanu, ale nie 
poruczyłbym mu kierownictwa polityki an­
gielskiej (I  should not like to trust him 
with the dircction o f  Englands policy.) 
Przypuszczam, dodał Derby znacząco, że 
rząd jest tego zdania. Pan zapatrując się na 
tę sprawę z austryackiego punktu widzenia, 
będziesz zapewne innego zdania. To jednak 
jest rzeczą pewną: żywimy jak najbardziej 
pokojowe usposobienie względem Austryi i 
uważamy za najlepsze, aby w przyjacielski 
sposób porozumiała się z Rossyą co do 
państw bałkańskich!“ Zapytany o azyatycką

korzyści dla Anglii tak samo jak w swoim 
czasie z wysp jońskich. Nie można jednak 
po prostu zrezygnować z Cypru. Ludność 
przyzwyczaiła się .już do opieki i do admi­
nistracji angielskiej. Anglicy osiedlili się 
tam i włożyli kapitały w rozmaite przedsię­
biorstwa, nie można więc ich tak zostawiać 
na lodzie. A  (ego można być z góry pe­
wnym że żaden rząd angielski nie usunie 
się bez potrzeby od zobowiązań, które przy- 
jął ieK0. poprzednik. Na to może się spuścić 
lud angielski i każdy inny obcy naród. Je­
śli ks. Bismarck zganił dawniej Anglii zrze­
czenie się wysp jońskich jako błąd politycz­
ny, ponieważ nigdy nie należy ustępować 
tery lory u m bez potrzeby lub korzyści, to 
miał on prawdopodobnie szczególne powody 
do takiego niesympatycznego dla mnie zda-

-it -Ar.fnnnn-jonia ł-ralr tatowi
ma.

pansiw uiu i%«*»-------- . -
 y T- u f - V • , ■ politykę Anglii, wyraził się lord Derby ż«
nym jest pokoj, ażeby nie pojawiały się bez- l z Cypru nie można się spodziewać wielkich
ustannie takie rekryminacye. Sądzę że k a n -1 ’ "
clerz tylko w pewnem rozdrażnieniu wypo­
wiedział tutaj dzisiaj uiejedno zdanie, które­
go nie bierze całkiem na seryo. Apeluję tedy
przeciw zirytowanemu kanclerzowi do kan­
clerza uspokojonego. Mniemam, że w zaciszu 
domowem wyda o nas łagodniejszy wyrok 
Do innych frakcyj apelował on w ten spo­
sób: Strzeżcie s i : centrum! Nie sądzę, aże­
by udało się utworzyć wielkie stronnictwo % 
któreni możnaby rządzić bez centrum a zwła­
szcza przed ukończeniem walki wyznaniowej 
A  już pod żadnym warunkiem nie znajdzie 
się stronnictwo, któreby wszędzie i zawsze 
gdy tylko tego rząd zechce, m ówiło; takt 
Jeżeli tego domaga się kanclerz, to dziwie 
się, dlaczego poprostu nie zniesie całej re­
prezentacji narodowej. My nie chcemy także 
opozycyi guand nieme, lecz oponujemy tyi 
ko wtedy, jeżeli mamy coś do wytknięcia 
pewnym przedłożemom. Jeżeli ta opozycya 
w czasach ostatnich pojawiała się częściej niż 
dawniej, to powodem tego jest jedynie ta o 
koliczność, iż w ostatnich czasach pojawiały 
się częściej przedłożenia, któro trudno bvło 
pogodzić z interesami narodu (Bardzo traf­
n ie ! z lewicy). Nie życzę sobie niczego g0'  
ręcej, jak tego, ażebym zawsze mógł jfó zgo­
dnie z rządem; ale nie mogę tego uczynić 
i nie uczynią tego także moi s t r o S l  
poświęceniem interesów, których broniliśmy 
tutaj dotychczas. Niechętnie daję. tę od no 
wiedz i byłoby mi bardzo przykro, gdy h m  
wypowiedzią może jakie słówko niemiłe d £  
kanclerza, ale musiałem odpowiedzieć bo 
wiadomo mi że spór kościelny może być za-
barTnDy P‘ ,łez krtUclma a żałowałbym 
tnlr a ■ 7 załatwienie tego sporu wsku-

rozPrawy zostało odroczone na 
rzy nobń- .ou7- Niechaj tedy kanclerz stwo-
li/ia  Irnt kl?ry m mogłyby istnieć tak re-
a iest ° łak też wszystkie inne religie,

•• U1J Przekonany, że wówczas zostanie 
ągnięty cel, który dotychczas nie mógł 

yc osiągniętym. (Oklaski w centrum).

(R o z m o w a  z  I le r l i jm )
. Korespondent wiedeńskiej Allyemeine 

Aeituiig miał z lordem Derbyin rozmowę, 
którą przed kilku dniami podaliśmy już w 
telegraficznem streszczeniu. Obecnie mamy 
Przed sobą obszerne sprawozdanie z tego in- 
terwiewu, który z wielu względów zasługuje 
Da uwagę. Derby zastrzegł się zaraz na wstę­
pie, że mówi tylko jako prywatny człowiek, 
że nie wie, jakie są zamiary rządu, gdyż nie 
jest w nie wtajemniczony. „Przypuszczam 
{Ipresuine) powiedział kilka razy z naciskiem, 
że nowy rząd będzie szanował wszystkie przez 
poprzedników zawarte układy i że będzie się 
starał przeprowadzić je“ . „Austrya znajduje 
się ze względu na okupację Bośnii i Herce­
gowiny na stanowisku zupełnie legalnem; 
opierając się na traktacie berlińskim i zasło­
nięta nim zupełni,., może w obrębie tego 
traktatu liczyc na Anglię, która żywi dla Au- 
stryi tylko dobre życzenia i chętnie pragnie 
iść z nią ręka w rękę. Gdyby jednak Austrya w7 
dalszym rozwoju wypadków miała się pomknąć 
poza traktat berliński i jak o tern zaczęto już 
przebąkiwać, chciała się posunąć aż do mo­
rza, wtenczas mogłaby nastąpić wątpliwość,
jakie stanowisko zająłby rząd wobec takiego 
rozwiązania11. Lord Derby bardzo ostrożnie 
dobierał wyrazów i namyślał się nieraz kilka 
minut, zanim wypowiedział jakie zdanie, do­
piero w dalszym ciągu rozmowy mówił z
pewnym zapałem. „Kwestya ukonstytuowa­
nia samodzielnej konfederacyi państw bałkań­
skich, powiedział Derby, obchodzi Auslryę » 
w każdym razie Rossyę w daleko wyższym 
stopniu aniżeli Anglię, która w rzeczy samej 
na tę sprawę nie potrzebuje zwracać wielkiej 
uwagi. Ogniskiem interesu angielskiego jest 
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Wszystkio postanowienia traktatowe 
z Turcyą co do Małej Azyi są tylko warun- 
koweini (conditionnl). Lord Derby powtó­
rzył to kilka razy z emfazą a następnie mó­
w ił: „Anglia zawarła z Turcyą co do Małej 
Azyi osobny traktat. Ozy ten krok poprze­
dniego rządu był mądrym, w to nie chcę 
wchodzić, ale nie mogę go pochwalać 
Istnieje jednak jeszcze droga wyjścia. Gdyby 
Turcyą, na co się zanosi, nie spełniła przy­
jętych z swojej strony zobowiązań, to i An­
glia byłaby uwolnioną od przyjętych Warun­
ków i Die byłaby już za nic odpowiedzialną. 
Zły to interes. (It  is a lad bargaiń). “ Prze­
chodząc do kwestyi afgańskiej powiedział 
lord Derby: „Sposób, w jaki traktowano tę 
kwestyę za poprzedniego rządu, był bar­
dzo niewłaściwy. P dług mojego zdania, a 
zdaje mi się, że i rząd tak sądzi, byłoby 
najlepiej utworzyć z Afganistanu państwo 
neutralne, któreby rozgraniczało Rossyę i 
Anglię. Było to właściwie już dawno zamia­
rem Anglii. Nie zgadzałem się na politykę 
poprzedniego rządu względem Afganistanu i 
dlatego głównie wystąpiłem z gabinetu. Co 
obecnie nastąpi, nie mogę chwilowo powie­
dzieć ani też" wiedzieć Kiedy jeszcze te spra 
wy miałem w moich rękach, proponowałem 
ukonstytuować Afganistan jako państwo pod 
panowaniem jednego księcia, gdyż propono­
wane z innej strony rozdrobnienie kraju na 
rozmaite małe państewka ułatwiłoby tylko 
Rossyi pozyskanie ich dla swoich celów a w 
następstwie zagarnięcie całego kraju. Anglia 
nie może także nigdy zezwolić na to, aby 
Rossya obsadziła n. "p. Herat. Miasto to po­
winno być w posiadaniu niezależnego Afga­
nistanu. I)o Persji nie powinno i nie może 
być przyłączone, jak to już przed 25 laty 
zadecydowała Anglia w traktacie. Od tego 
nie może Anglia odstąpić. Na Persję w o- 
góle nie można się spuszczać; panuje tam 
jeszcze gorsza gospodarka aniżeli w Turcyi. 
Persya jest słabą i przeniewierczą, szach i 
jego rząd nie zasługują na zaufanie i nic 
nic warci (treacherons and morcdly nogoodj*  
Gdy korespondent napomknął jeszcze w koń­
cu o niespodzianym rezultacie ostatnich wy­
borów, powiedział na to lord Derby: „Nikt 
się tego nie spodziewał i ja sam nie mogę 
tego jeszcze pojąć. Ale lud potrzebuje od 
czasu do czasu zmiany tak samo jak chory 
•złowiek, któremu się przykrzy, gdy musi 
ciągle na jednym i tym samym leżeć boku. “ 
Na tem skończyła się rozmowa.

Konstantynopol; w całej Anglii nie ma 
wieka, któryby się zgodził na to, aby Rossya 
tam się kiedy usadowiła".

Po kilku minutach namysłu mówił lord 
Derby dalej: „Turcyi nie można już utrzy
mać ani też uratować a im prędzej ustanie 
jej panowanie w Europie, tem .epiej dla po­
koju świata. Anglia szłaby chętnie ręka 
w rękę z Austryą, ale polityka każe tej osta -.

Lwowska j dnia 11 Maja 18fc0.

=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. zapo­
mogi gminie Bołdury w powiecie brodzkim na 
restaurację cerkwi.

— Mianowania. Starsi lekarze rezerwy 
dr Włodzimierz Antoniewicz przy szpitalu gar­
nizonowym nr. 14 we Lwowie, dr. Ludwik 
Klein przy pułku piesz. nr. 20 i dr. Izak Se- 
geJ przy szpitalu garniz. w Krakowie, przenie­
sieni na etat służących czynnie zawodowych 
lekarzy wojskowych; zaś elewowie lekarscy dr. 
Franciszek Kozub ze szpitala garniz. w Krako­
wie i Szymon Rappaport przy pułku piesz. nr 
56 mianowani starszymi lekarzami w stanie

czynnym e. k. armii, przyozem pierwszy prze­
niesiony jednocześnie do szpitala garniz. w Wie­
dniu.

=  stypendyum. P. Antonina z Nie-
zabitowskich Zborowska nadała na mocy przy­
sługującego jej prawa rozdawnictwa opróżnione 
stypendy im z fuudacyi ś. p. Ludwiki N iezbi­
to wski ej w rocznej kwocie 210 zł. w a Stefa­
nowi Stanisławowi Czermińskiemu, uczniowi 4 
klasy czwartego giranazyum we Lwowie

—  W ycieczka do Krakowa urzą­
dzoną staraniem tutejszej czyteJni akademickiej 
w dniach od 15 do 21 b. m. odbędzie się po­
dług następującego programu: Dnia ]5  maja 
odjazd ze Lwowa o godzinie 5 po południu; 
dnia 16 maja wycieczka do Bielan; dnia 17 
rano zwiedzanie osobliwości Krakowa, po połu­
dniu wycieczka do Wieliczki, której kopalnie w 
tym dniu będą rzęsiście oświetlone. Wstęp do 
kopalni dla uczestników wycieczki zniżony o 
połowę. Ddle.j dnia 18 maja i następnych udział 
w uroczystym obchodzie, poświęcouym pamięci 
Jana Długusza. Biletów nabywać można w lo­
kalu czytelni akademickiej.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
kwietniu bieżącego roku 184.045 listów pry­
watnych niepoleconych, (między temi było 5120 
do adresatów w miejscu); 50.984 kart kore­
spondencyjnych; 12.797 posyłek pod opaską- 
7.824 posyłek z próbkami; 160.410 egzemplarzy 
gazet; 80.598 listów urzędowych; 37.480 listów 
poleconych; 5.778 przekazów na kwotę 271 340 
zł 29'/* oh w. a.; 35 222 posyłek warto­
ściowych, (między temi 9.239 za pobraniem 
w kwocie 85.765 zł. 74 ct.); ogółem 585 143 
posyłek, zatem o 1.872 więcej niż w kwietniu 
1879 roku Nadeszło zaś do Lwowa: 160 107 
listów prywatnych niepoleconych (między temi 
było 5.120 do adresatów miejscowych); 38 940 
kart korespondencyjnych; 14.730 posyłek pod 
opaską; 4.401 posyłek z próbkami; 26.100 
egzemplarzy gazet; 41.998 listów urzędowych; 
33.735 listów poleconych; 14.684 przekazów 
na kwotę 267.295 zł. 62 ct. w. a ; 24 815 
posyłek wartościowych, (między temi 1.647 za 
pobraniem w kwocie 24.790 zł. 95 ct. w. a.) 
Ogółem 359.510 posyłek, zatem o 4.798 wię 
cej niż w kwietniu roku zeszłego.

* Z ap isk i policyjne. Skradziono panu
J. K. z pomieszkania pod 1. 2 przy uijCy Ka­
zimierzowskiej 2 kapy wełniane koloru szamo- 
wego w kwiaty i szal zimowy a z koszar o. k. 
artyleryi szablę oznaczoną literami a/4 A R/82 
Złożono w policji książkę pod tytułem Can- 
tionale ecclcsiasticum, odebraną nieznajomemu 
chłopcu, który r-beiał ją sprzedać za bezcen.

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
kwietniu roku bieżącego aresztowały organa o. k. 
dyrekcji policyi lwowskiej ogółem 1140 osób. 
Mianowicie aresztowano: za kradzież 186, za 
oszustwo 8, z* obrazę straży 13, za morder­
stwo J, za przekroczenia dorożkarskie 34, za 
przekroczenia służbowe 18. Patrole policyjne 
przytrzymały za opilstwo 83, za burdy uliczne 
87 , za żebranie 46, za włóczęgostwo 420 
osób. Ze sądów po odbytej karze dostawiono 
poiicyi 244 osób Z ogólnej tej liczby areszto­
wanych odstawiono do c. k. sądów karnych 355, 
magistratowi zaś oddano celem wydalenia szu- 
pasem ze Lwowa 126, do zbadania przynale­
żności gminnej 6, do dalszego zarządzenia 84 
osób. W szpitalu umieszczono 27 osób, resztę 
zaś 542 osób traktowano policyjnie. Oprócz 
tego ukarano 40 dorożkarzy za przekroczenia 
regulaminu, 20 sług za przewinienia służbo­
we, 14 osób za dręczenie zwierząt, 7 szyn- 
karzy pociągnięto do odpowiedzialności za nie­
przestrzeganie godziny policyjnej, a za prze 
kroczenie przepisów meldunkowych 15 osób. 
Wypadków ognia kominowego było 3 i l  samo­
bójstwa.

f  Zmarli w ostatnich dniaoh: w Hano­
werze były pruski minister sprawiedliwości dr. 
Leonhardt; w Monachium Ludwik Krieger, dy­
rektor słynnego zakładu ortopedycznego w tem 
mieście; w Berlinie znakomity pisarz wojsko 
wy, generał porucznik Witzleben; tamże gene 
rał kawaloryi hr. Muuster-Meinhóvel, generalny 
adjutaut cesarzu niemieckiego

—  Insygnia koronne węgierskie, jak 
donosi depesza z Pesztu, w niedzielę rano wśród 
uroczyste] ceremonii przeniesione zostały ze 
skarbca do przeznaczonej na to sali w zamku 
królewskim dla naukowego zbadania ich i od- 
fotografowania. O godzinie 10 zebrała się po­
wołana do tego komisya, poczem zdjęto pieczę­
cie ze szkatuły, mieszczącej insygDia i spisano 
protokół oględzin w obecności ministrów i człon­
ków sejmu. Następnie po oddaleniu się tych 
ostatnich, komisya złożona z akademików bi­
skupa Arnolda Ipoly’ego, profesora Emeryka 
Hengelmana i profesora Karola Pulszky’egn, 
oraz jednego rysownika i jednego fotografa, za­
łatwiła sw.ją czynność. Na drugi dzień po po­
łudniu odbyć się miało przeniesienie insygniów 
napowrót do skarbca.

— liisknp katolicki Siedmiogrodu, ks. 
Michał Fogarassy, w tych dniach tknięty zo­
stał apopleksją i znajduje się w niebezpieczeń­
stwie życia.

— Książęta angielscy Albert Wiktor 
i Jerzy, synowie następcy tronu księcia Walii, 
dnia 1 b. m, powrócili do Anglii z podróży 
naokoło ziemi na pokładzie statku Bachantin 
i wysiedli na ląd w Portsmouth.

— Dla świata naukowego nadeszła 
radośna wieść w telegramie z Moskwy. N ie­
ustraszony badacz Azyi środkowej, pułkownik 
Przewalski, który prz-d kilkoma miesiącami 
zbłąkał się w pustyni Tybetańskiej i już był 
uważany za stiaconego, nagle dał o s bie wia­
domość do Ssininu, z kąd donoszą, że Prze­
walski z całcm swoim orszakiem w zupełnem 
zdrowiu dostał się do Tybetu.

—  Dla obchodu pięćdziesiątej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości Belgii komitet bru­
kselski ułożył następujący program: dnia 15 
czerwca otwarcie narodowej wystawy sztuki i 
przemysłu; dnia 21 lipca poświęcenie pomnika 
wzniesionego w Laekeu ku uczczeniu pamięci 
króia Leopolda I ; 22 do 24 lipca powszechny 
festyn w stolicy; 25 do 26 lipca wyścig mu­
zykalny, który się powtórzy dnia 8 i 9 sier­
pnia. Nareszcie dnia 1 sierpnia ttwarcie histo­
rycznej wystawy sztuki flamandzkiej; dnia 16 
sierpnia obchód pulityezny, dnia 17 sierpnia 
obchód wojskowy i artystyczny, 18 sierpnia 
obchód pożegnąwczy z wielkim pochodem ko­
stiumowym, a nadto przez ostatnie trzy dni 
wyścigi konne

—  Milioner O t t , zmarły przed rokiem 
w Wiedniu, jak za życia z powodu dziwactw 
swoich tak i po śmierci nie ma spokoju. Na 
żądanie wielu stron, które się zgłosiły do spad­
ki; po zmarłym bezpotomnie i bez testamentu, 
właściwa władza zezwoliła na ekshumację 
zwłok Otta, zaohodzi bowiem przypuszczenie, 
iż w kieszeni fraka, w którym nieboszczyka 
pochowano, znaleźć się może testament jego.

—  Listem gończym ścigany jest mo­
rawski fabrykant wyrobów bawełnianych Do­
minik Blattan, który sprzeniewierzywszy ze 
szkodą kilku kupców w Bernie i Wiedniu su- 
mę 40.000. umknął w tych dniach, jak się zdaje, 
do Ameryki.

—  IV skutek ulewy kilkodniowej wzbie­
rały gwałtownie w sobotę rzeki i strumienie 
morawskie. Zagrożone powodzią były zwłaszcza 
niziny Eisgrub i Pritlaun.

—  Samobójstwo. Jak donosi Italie, 
szef sekcyjny we włoskiem ministerstwie ma­
rynarki, hr. Rappi, w przystępie obłąkania w 
tych dniach skoczył z drugiego piętra na ulicę 
Coronari w Rzymie i zabił się na miejscu.

—  Morderca przedsiębiorcy Pulangeona 
w wagonie pociągu pospiesznego pomiędzy sta 
cyami Rogae a Miranis we F ra n cji, Clovis 
Montel, jak donoszą dzienniki paryskie obwie­
sił się w więzieniu śledczem w Air. Śledztwo 
sądowe wszakże prowadzone jest dalej, zacho­
dzą b ;wiem poszlaki, że Montel należał do ban­
dy złoczyńców, która w ostatnich czasach nie­
pokoiła okolice Ma-sylii.

— O krwawem zajściu donosi depe­
sza z Kanady. Pomiędzy robotnikami okręto­
wymi w Kwebeku w skutek sprzeczki przy­
szło do bójki, przyozem dwie osoby poległy od 
strzałów. Policyi powiodło się w końcu rozdzie­
lić strony „walczące".

  z  widowni klęski głodowej w Azyi
mniejszej i w Persyi dochodzą coraz to posę­
pniejsze wiadomości. Ludzie mrą na ulicach z 
głodu lub trują się, ażeby ujść śmierci głodo­
wej. Rodziny sprzedają swoje dzieci w nadziei, 
iż kupujący przynajmniej je nakarmią.

  IV tunelu św. Gotarda znowu zda­
rzył się dnia 5 b. m. nieszczęśliwy wypadek 
w skutek oderwania się głazów ze ścian skal­
nych. Spadające odłamy zabiły trzech robotni­
ków a trzech raniły.j

— IVróg w inn ic, 2>hylloxera, według
depeszy z Neapolu, pojawił się w winnicach 
na stoku góry Wezuwiuszowej po stronie zatok 
Puzzuoli i Pianura. Z tego powodu największa 
obawa zapanowała na całym półwyspie Ape­
nińskim. który dotychczas wolny był od tej 
plagi. Rząd przedsięwzięł energiczne środki 
ochronne. Na wyspie Sycylii pojawiła Bięphyl- 
loxera pod Messyną.

— Nieszczęście na morzu. Depesza 
z Madeiry dnia 8 maja donosi: Parowieo po­
cztowy American, należący do kompanii Sta­
nów Zjednoczonych, w drodze do Przylądka za­
tonął dnia 23 kwietnia pod równikiem. W szy­
scy podróżni i załoga zdołali szczęśliwie ocalić 
się w tśmiu łodziach, z któryoh trzy zabrały 
z sobą rozmaite statki, pięć zaś popłynęło do 
przylądka P&lmas.

—  Mormonizm w Niemczech robi 
postępy. Świeżo zbowu według korespondenta 
D  Ztg. z Monachium, piętnaście rodzin w 
Ludwigshafen, złożonych z 40 dorosłych osób, 
zaciągnęło się do tej sekty, liczba zaś nowo- 
zjednanych adeptów mormoDizmn w Mannheimie 
i Karlsruhe jest jeszcze większą.

— IValka zc szczurami. Z miejsco­
wości Pee Dee, Marion County w południo­
wej Karolinie, otrzymały dzienniki filadelfijskie 
doniesienie o wypadku któryby nazwać można 
humbugiem, gdyby nie był opowiedziany z tak 
drobnemi szczegółami i podaniem nazwisk rze­
czywiście istniejących osób. W młynie p. Bo- 
stik właściciel tegoż w towarzystwie swego ofi- 
cyalisty p. Andersona Wayles niedawno wszedł 
do jednego ze swoich magazynów pszenicy, któ­
ry od roku nie. był otwierany. Ku przerażeniu 
swojemu ujrzeli, że cały ten budynek przepeł­
niony jest szczurami, które natychmiast rzuciły 
się na przybyłych. Na nieszczęście w pierwszej



chwili pp. Bostick i Wayles broniąc się roz­
paczliwie przed tak niespodzianym napadem 
strącili dużą skrzynię, która upadłszy na zie­
mię przed drzwiami zamknęła im odwrót z 
magazynu. Zaczęli więc wołać o pomoc, zanim 
jednak nadbiegli ludzie z młyna, szczury, które 
obsiadły ich formalnie uie przeliczeniem mnó­
stwem, już pokaleczyły obu nieszczęśliwych i 
poogryzały do niepoznania Bostickowi n. p. 
odgryzły całkiem lewe ucho, a twarz- jego cała 
okryta była ranami. Wayles jeszcze okropniej 
był poszarpany; oprócz ucha i nosa odgryzły 
mu szczury usta.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

Buczacz. ( Z a b ó j s t w o .  N i e ­
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k )  Kost Szkaratuła, 
rolnik z Kajdanowa, posprzeczawszy się ze 
szwagrem swoim Semenem Frejakiem, uderzył 
go grubym kijem tak gwałtownie w głowę, 
ie nieszczęśliwy wskutek tego w kilka godzin 
życie zakończył. Zabójca jest uwięziony. —  
Murarz Szymon Jacuk w Buczaezu przez wła­
sną nieostrożność przy robocie spadł z ruszto­
wania i wskutek tego na drugi dzień życie za­
kończył.

Horodenka. ( R o z h u k a n y  bu­
h a j )  uderzył parobka Dmytra Wasylewskiego, 
który zapędzić go chciał do stajni, tak ciężko, 
że tenże mimo spiesznej pomocy lekarskiej 
wkrótce umarł.

Jarosław. ( Z r a z y  d r z e w e k  o- 
w o c o w y c h )  najszlachetniejszych gatunków, 
do szczepienia w ogrodach włościańskich, prze­
słały dalej na ręce p. starosty jarosławskiego 
zarządy dóbr w Krasiczynie i Przeworsku, tu­
dzież ks. rektor oraz kanonik przemyski Skwir- 
czyński. Z lasów księcia Jerzego Jjzarturyskiego 
nadesłano przeszło 100 sztuk dziczków owoco­
wych. a oprócz tego prof. dr. T. Ciesielski na­
desłał ze Lwowa 50 sztuk dereniów ze swej 
prywatnej szkółki drzewek, p. Edward Runga 
z Kidałowic 8 sztuk pigwy, a towarzystwo sa- 
downiczo-ogrodnicze 100 sztuk większych szla­
chetnych drzewek szczepionych, które rozdzie­
lone zostały między ogrody szkolne, założone 
według planów sporządzonych przez dr. Eraz­
ma Szwaba i Maksymiliana Machanka w Wie­
dniu. Nareszcie na prośbę dyrekcyi jarosław­
skiej szkoły realnej zarządy dóbr w Przeworsku 

Krasiczynie przesłały dla ogrodu szkolnego, 
urządzonego także według planu wiedeńskiego, 
piękne okazy szlachetnych drzewek owocowych 
i ozdobnych. W ogóle rozdano dotąd między 
gminy powiatu jarosławskiego przeszło 6.000 
sztuk zrazów do szczepienia drzew owocowych.

Kosów. ( O d ł a m e m  s k a ł y )  któ­
ry się stoczył z góry, w miejscu zwanem „So- 
kólski" przy drodze powiatowej kueko-hryniaw- 
skiej, ugodzony został przechodzący tą drogą 
landwerzysta Ołeksa Dodiak z Tudiowa tak sil­
nie, że go bezprzytomnego zaniesiono do pobli­
skiego domu , gdzie w kilka dni życie zakoń­
czył.

Limanowa. (W t a r t a k u) w Do­
bry chłopak, szukający zatrudnienia, porwany 
wskutek własnej nieostrożności na pas trans­
misyjny, doznał tak ciężkiego uszkodzenia, że 
wkrótce życie zakończył.

Nadwórna. (Z ró  d ło  naf t owe ) ,  
dość obfite odkryto w Pasiecznej, miejscowości 
położonej w górach a odległoj o 18 kilometrów 
od Nadwórnej. Odkrywca eksploatuje je zwy­
kłem sposobem zapomocą szybów, stosując się 
do obowiązujących w tym względzie przepisów. 
Odkrycie tego źródła zachęciło także kilka in­
nych stron do poszukiwania nafty.

Tarnobrzeg. ( W s k u t e k  b r a k u
n a d z o r u )  ze strony rodziców zdarzyły się po­
żary w dwóch gminach powiatu, mianowicie w 
Mokrzyszowie i Dąbrowicy, przyezem dwoje ma­
łych dzieoi utraciło życie w płomieniach.

GOSPODARSTWO I HANDEL
% Zgromadzenie sokalskiego od 

działu towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego 
odbędzie się 15 b. m. o godzinie 11 przedpo­
łudniem w szkole wydziałowej w Sokalu z na- 
stępująoym porządkiem dziennym : 1. Odczy­
tanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawdzenie rachunków za rok 1879,
5. Sposób robienia ablegra w ulu towarzystwa. 
4. Przeprowadzenie roja z ula prostego do ula 
towarzystwa. 5. Zasady produkowania nasion
6. Krytyczny wykład o nowej metodzie uszla­
chetnienia drzewek owocowych, praktykowanej 
przez Jelinka. 7. Wnioski członków. Jednocze­
śnie odbędzie się wystawa ogrodowa Pani Zo­
fia Szymanowska ze Spasowa i p. Zenobia Po- 
lanowska z Moszkowa, przyrzekły przysłać na 
wystawę zbiór różnych nasion, kwiatów, róż szcze­
pionych, uszlachetnionych drzewek owocowych 
i winnych latorośli, hodowanych w wazonach 
eto. Wystawione przez te panie płody ogrodo­
we sprzedane będą w końcu dnia przez licyta­
cję. Jak dawniej, tak i teraz cały dochód z 
rozsprzedaży przeznaczają obie te panie na po­
trzeby oddziału sokalskiego. lanych właścicieli

sadów i ogrodów w powiecie sokalskim upra­
sza oddział o liczny udział w wystawie, o ile 
w tej porze jest możliwy. Doświadczenia naby­
te w ostatnich dwu latach przekonują, że na 
takich wystawach produkta ogrodowe sprzeda­
wać można łatwo i dobrze.

W ied eń , 10 maja. (Tel. Gaz. Lw.). 
Na dzisiejszy targ bydła rzeźnego spę­
dzono razem 3588 sztuk, a mianowi­
cie 1102 g a l i c y j s k i c h .  1768 wę­
gierskich i 668 niemieckich. Spęd był 
o 386 sztuk mniejszy niż w ubiegłym 
tygodniu. Cena poszła w górę o 1 ł/a 
do 27 , zł. Sprzedano wszystkie woły. 
Płacono: za w o ł y  g a l i c y j s k i e
52 do 55'50 zł., za węgierskie 50 do 
56 zł., za niemieckie 54 do 59 zł., za 
krowy 51 do 53’50 zł., za byki 48 do 
51 zł. od 100 kilogramów martwej 
wagi.

OSTATIIIA POCZTA
Jak nam doniósł telegram wezorajszy, 

Najdost. O e s a r z e w i c z  R u d o l f  przyjmo­
wał przedwczoraj w stolicy węgierskiej liczne 
deputacye, któro składały Alu życzenia z po­
wodu zaręczyn. Deputaeyi miasta Budapeszt 
wyraził Najdost. Oesarzewicz serdeczne po­
dziękowanie i dodał przytem, że zawsze z ra­
dością spieszy do stolicy węgierskiej, że już 
naprzód cieszy się, iż w przyszłym roku z 
Swoją małżonką będzie mógł tam dłuższy 
czas bawić Przyrzeczenie to przyjęła depu- 
tacya entuzyastycznym okrzykiem.

Przed deputacyą stolicy przyjmował 
Najdost. Oesarzewicz biskupów z kardynałem 
Simorim na czele a potem ministrów, depu­
tacye parlamentu, towarzystwa przemysłowego, 
towarzystwa dam Czerwonego Krzyża i koleji 
żelaznych.

Wieczorem 9 b. m. magnaci i młodsi 
członkowie kasyna urządzili wielki bal, na któ­
rym był obecny także Najdost. Oesarzewicz 
R u d o l f .

Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  minister skarbu przedło­
żył projekt zmiany ustawy o podaku od cu­
kru. Wurmbrand postawi! wniosek uznania 
języka niemieckiego urzędowym językiem 
państwa. Hr. T a a f  f  e odpowiadając na in- 
terpelacyę oznajmia, że rząd krajowy w Se- 
rajewie polecił władzom politycznym, aby 
najzupełniej neutralnie zachowywały się wobec 
wypadków przejścia z wiary muzułmańskiej 
na chrześciańską i indywidua zgłaszające się 
do nich pouczały, że mają udać się do wła­
ściwej zwierzchności kościelnej. Naczelnik 
urzędu w Wysoce został usunięty z posady 
za wydanie ogłoszenia, że muzułmanom nie 
wolno przechodzić na wiarę chrześciańską.

Potem rozpoczęła się rozprawa nad 
sprawdzeniem wyborów z gómoaustryackiej 
wielkiej posiadłości.

F i l i p i k a  k s i ę c i a  B i s m a r e k a  
przeciw niektórym frakeyom parlamentu nie­
mieckiego wywołała w kołach interesowanych 
ogromne wzburzenie. Wczoraj odpowiadać 
mieli kanclerzowi D e l b r i i c k ,  V i r c h o w, 
L a s k e r ,  S c h o r l e m e r - A l s t ,  R i c h t e r  
i inni. Mimo to jednak potężna interweneya 
ks. Bismarcka nie pozostanie jak się zdaje 
bez wpływu na rezultat głosowania w spra­
wie linii cłowej na Elbie. Z dzisiejszego te­
legramu dowiemy się zapewne o losach rzą­
dowego przedłożenia. Jak donosi Tagblatt 
miał ks. Bismarck wystosować niedawno pi­
smo do ministra finansów B it  te r  a, w któ­
rym oświadcza się stanowczo za włączeniem 
Hamburga i Bremy do związku cłowego i 
zapowiada rychłe zrealizowanie tej myśli. 
Zamknięcie Elby linią cłową poniżej Ham­
burga jest pierwszym krokiem, wiodącym 
do tego celu.

R z ą d  f r a n c u s k i  odgraża się, że
jeżeli kongregacje duchowne nie zastosują
się do dekretów marcowych, wydali je 
z kraju zapomocą siły zbrojnej. Pogróżka ta 
chybi niezawodnie celu, a rząd zapewne 
rozważy sobie dobrze, zanim przystąpi do 
kroku tak gwałtownego. Jak słychać, zamie­
rzają kongregacye w danym razie odwołać 
się do artykułu konstylucyi, gwarantującego 
nietykalność domów i mieszkań.

Journal officiel ogłasza nominacyę p. 
D e v r a i s na posła w Brukseli w miejsce 
p. Johna L e n i  o i n n e ,  który nie przyjął 
tej posady z powodu, że jest zbyt skąpo do­
towaną. Poseł brukselski pobiera rocznie
80.000 franków. Według innej wersyi słyn­
ny publicysta uczuł się urażonym ofiarowa­
niem mu posady podrzędnej, gdy tyle zde­

klarowanych mierności rozpiera się na fote­
lach ministeryalnych.

O a k c y i  w s c h o d n i e j  h r a b i e ­
g o  G r a n r i l l a  piszą D aily N ew s: „ Ma­
my powody przypuszczać, ie  rząd nie myśli 
o odosobnionej akcji na Wschodzie, ale za­
mierza sprowadzić wspólną interwencyę mo­
carstw celem zupełnego przeprowadzenia tra­
ktatu berlińskiego. Jeśli które z mocarstw 
europejskich zechce się trzymać zdała od ta­
kiego kroku, to z pewnością dość wcześnie 
będzie się można dowiedzieć, jakie to mo­
carstwo uzna za stosowne odegrać taką rolę. 
Tymcziisem naród angielski bez różnicy par- 
tyj dowie się z zadowoleniem, że rząd Jej 
król. Mości nie myśli powstrzymywać biegu 
wypadków, lecz owszem d a l e j  g o  p o s u ­
w a ć .  Nie można się było spodziewać po 
rządzie Grladstona, aby miał obojętnie pa­
trzeć na niedotrzymanie uroczystych obiet­
nic sułtańskich i pozostawić inicyatywę in­
nym mocarstwom. Stanowiąc opozycyę za­
rzucała partya liberalna rządowi konserwa­
tywnemu bezczynność i dlatego nie może 
długo ociągać się z wzięciem inicyatywy, 
którą tak silnie zalecała poprzedniemu rzą­
dowi. Jeśli istnieją sprzeczne żywioły, które 
przeszkadzają skonsolidowaniu kooperacyi eu­
ropejskiej zmierzającej do rozumnego i do­
brze określonego celu, to w każdym razie 
będzie dobrze dowiedzieć się, gdzie szukać 
tej przeszkody. Nie da się to pogodzić z ho­
norem i interesami Anglii, aby ofiary ucisku 
tureckiego zostały wywiedziane w pole po- 
zornemi koncesyami i aby uroczyście dane 
przyrzeczenia nie zostały dotrzymane. Jeśli 
sułtan sądzi, że według upodobania może 
odraczać spełnienie zrobionych obietnic, to 
powinien jak najprędzej być wyprowadzony 
z tego błędu. Gdyby rząd angielski przy­
pomniawszy niewykonane dotąd a bardzo 
ważne postanowienia traktatu, zawezwał Por- 
tę do przeprowadzenia tego, co przyrzekła, 
to nie wyswobodzone jeszcze prowincye po­
parłyby wszelkiemi siłami takie żądanie. Je­
śli sułtan nie jest zupełnie nieprzystępnym 
dla względów roztropności, to nietrudno mu 
będzie wytłumaczyć, że najwyższy czas za­
rządzić w państwie zmiany, do których się 
zobowiązał w traktacie berlińskim."

W edług prywatnych doniesień ukon­
stytuował się w Skodrze albańskiej 8 b. m. 
„ p r o w i z o r y c z n y  r z ą d  n a r o d o w y . "  
W  skład jego wchodzą: naczelnik Mirydytów, 
książę Bib P r e n k-D o d a, szef ligi albań­
skiej, A l i  basza z Gusinja, H o  d o  bej, by 
ły turecki komendant żandarmeryi i mufti 
H a f  i z aga. Rząd ten wydał proklamacyę 
„do wszystkich Aibańezyków". w której wzy­
wa ich d> obrony „wolnej Albanii." Trzy 
dziestu czterech urzędników ottomańskich 
usunięto z posad i pod eskortą odstawiono 
do Durazzo, dokąd schronił się był przed 
kilku dniami gubernator, I z z e t basza. 
Znajduje się tam 4000 nizamów, którzy po 
zostali wiernymi chorągwi sułtańskiej. Z po­
między innych garnizonów tureckich w Sko­
drze i dolinie Łemu, ani jeden nie pozostał 
wiernym sułtanowi. Pięć batalionów pod ko­
mendą Osmana baszy połączyło się z Albań- 
czykami. Cytadela w Skodrze wraz z U d z ia ­
łami wpadła w ręce rokoszan ligi.

Rzymski korespondent Indepedance Bel- 
ge donosi, że ambasador włoski przy dwo­
rze sułtana, hr. C o r t i ,  powołany nieda­
wno do Rzymu, otrzyma przed powrotem 
do Stambułu polecenie oznajmnienia Porcie, 
że jeżeli i nadal posługiwać się będzie l i ­
gą  a l b a ń s k ą ,  aby udaremnić postano­
wienia traktatu, Włochy zaproponują mocar­
stwom ' o k u p a c j ę  A l b a n i i .  Okupację 
—  ale jaką ? Oczywiście przez wojska wło­
skie. Jestto ulubiona myśl partyi stojącej 
dziś u steru.

Dnia 18go b. m. rozpocznie się w Pe­
tersburgu wimki p r o c e s  p o l i t y c z n y .  
Oskarżeni są szlachcic Bułatów, technolog 
Berdnikow inaczej Sobolew, syn urzędnika 
Michajłow inaczej Tugazynow, syn radzcy 
dworu Zaburow, szlachcie Troszczański ina­
czej Żukowski, student uniwersytetu moskiew­
skiego Lowenthal , radzca dworu dr W e i ­
ma r .  córka urzędnika Kolenkina inaczej Fe- 
dorowa, córka oficera Malikowskaja, wdowa 
po urzędniku Wilaniewa, córka radzcy stanu 
Aleksandrowa — wszyscy oskarżeni o nale­
żenie do partyi rewolucyjno - socyalistycznej 
rossyjskiej; oprócz tegc Weimar, Michajłow, 
Troszczański o udziel w zamordowaniu Me- 
zencowa; a Zaburow, Berdnikow i Bułakow 
o wydawanie czasopisma Zemla i Wola, wre­
szcie Kolenkina i Malikowskaja o stawienie
zbrojnego oporu władzy.

Czas podaje następujący telegram pry­
watny z Petersburga, datowany 10 maja: Ze 
względu na doniesienia Pol. Corr., że wsku­
tek nakazanej ukazem cesarskim rewizyi aktów, 
już 4300 młodych ludzi uwolnionych zostało 
z pod dozoru policyjnego, 1900 wygnańców 
sybirskich jest uwolnionych, a dalej, że 2000 
takich stojących pod zarzutem, przyjęto na-

powrót do szkół, a 300 do służby rządowej 
możemy ze źródła urzędowego donieść, że 
wszystkie te jak i inne doniesienia Pol. Corr. 
o działalności komisyi wykonawczej są bez­
zasadne. Na mocy ukazu z d. 15 kwietn:a 
minister cpraw wewnętrznych polecił d. 20 
kwietnia gubernatorom, aby w ciągu trzech 
miesięcy złożyli raport o zachowaniu m ło­
dych zbrodniarzy; a dopiero na zasadzie tych 
raportow komisya wykonawcza stanowić bę 
dzie. Dotychczas zaś ani jeden taki raport 
nie nadszedł i nikt też nie został uwol­
nionym.

IELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 maja. Po długiej 

rozprawie o w y b o r a c h  z g ó r n o -  
a u s t r y a c k i e j  w i e l k i e j  p o s i a ­
d ł o ś c i  Izba deputowanych w imien- 
nem głosowaniu uchyliła 163 głosa­
mi przeciw 159 wniosek sprawdzenia 
wyborów. W y b o r y  zostały tedy u- 
n i e w a ż n i o n e .

Herbst wnosi ustanowienie komi­
syi z 14 członków złożonej dla zba­
dania odpowiedzi rządu na interpela- 
cyę w sprawie j ę z y k a  u r z ę d o w e ­
g o  w C z e c h a c h  i M o r a w i i .

P raga , 10 maja. W okręgu miej­
skim Litomyskim kandydat młodocze 
ski T h a n a b a u r  w y b r a n y  posłem 
269 głosami przeciw 169, które pa­
dły na Staroczecha Tannera.

Budapeszt, 10 maja. N a j j a ś n  
P a n i  przewodniczyła dziś walnemu 
zgromadzeniu węgierskiego towarzy­
stwa dam dobroczynności.

Berlin, 10 maja. Po siedmiogo- 
dzinnej rozprawie parlament w dru- 
giem czytaniu załatwił ustawę o ż e ­
g l u d z e  na  E l b i e ,  a mianowicie u- 
chylił 125 głosami przeciw 125 wnio­
sek Bennigsena, aby sprawę odesłać 
napowrót do kemisyi, uchylił 134 gło­
sami przeciw 114 art. IV o cle na 
Elbie oraz artykuł końcowy, przyjął 
resztę arrykrłów, wreszcie uchylił 138 
głosami przeciw 110 wniosek komi­
syi, aby w uchwale zastrzeżono, że 
obecna granica cłowa na Elbie może 
być przeniesiona na inne miejsce tyl­
ko w skutek ustawy. W toku rozpra­
wy ministrowie Bitter i Hohmann pod­
nieśli, że sprawa granicy cłowej na 
Elbie nie może służyć za środek za­
chwiania stanowiska wolnego portu 
Hamburga bezpośrednio lub bez jego 
zezwolenia. Rząd jednak nie może u- 
znać żadnego veto w sprawie zakre­
ślenia granicy terytoryum wolnego 
porlu w Hamburgu. Bennigsen po­
dziękował kanclerzowi za obronę dei 
narodowej. Oświadczenie kanclerza, 
rzekł mówca, nie pozostawia żadnej 
wątpliwości, że nienaturalnego sojuszu 
z polityczno-kościelną reakcyą nie bie­
rze za podstawę swojej polityki. Del- 
briick wystąpił przeciw zarzutowi 
kanclerza, jakoby mówca szedł ręka 
w rękę z centrum i był partykulary- 
stą. Trzecie czytanie sprawy odbędzie 
się na wieczornem posiedzeniu.

Król bawarski miał przyjąć de- 
misyę bawarskiego posła Rudharta.

Wiedeń, 11 maja (Tel. prywat.) 
Wczorajsza rozprawa w kwestyi wa­
żności trzech m a n d a t ó w  g ó r n o -  
a u s t r y a c k i c h  była bardzo ożywio­
na i obfitowała w drażliwe epizody, 
zwłaszcza wśród samego aktu głoso­
wania. Trzej deputowani, o których 
mandaty tu chodziło, pp. D e h n e ,  
G r o s s  i H a n d e l ,  byli obecni na 
całej rozprawie, a nawet wzięli udział 
w lmiennem głosowaniu. Gdy dep. 
Dehne oddawał głos, powstał szmer 
zdziwienia w ławkach prawicy, na co 
lewica odpowiedziała wybuchami nie­
zadowolenia i żądaniem, aby prezes 
wezwał prawicę do porządku. Gdy 
dep. H a u s n e r  oddawał głos za u- 
nieważnieniem, lewica przyjęła wotum 
jego szyderczym śmiechem i przycin-

i
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kami. Prezydent Izby zniewolony był 
upomnieć obie strony, aby się wstrzy­
mały od podobnych manifestacyj. De­
putowani S k r z y ń s k i ,  W e i g e l  
W o l s k i  wstrzymali się od głoso 
Wania. Dep. S o c h o r ,  który dziś 
po raz pierwszy wzi^ł udział w imien- 
nem glosowaniu, głosował za za­
twierdzeniem zakwestyonowanych wy­
borów. Deputowani r u s c y  i dep. 
K a l l i r  głosowali także za zatwier­
dzeniem. Po uchwalonem unieważnie­
niu mandatów zabrał głos dep. K ro -  
n a w e t t e r  i do rezolucyi mniejszości 
komisyi legitymacyjnej, która to rezo- 
lucya żąda regulacyi list wyborczych 
większych posiadłości, wniosłpoprawkę, 
aby kurya większych posiadłości zo- i 
stała z n i e s i o n ą .  Poprawka ta, po 
parta przez M łodoczechów, miała 
przyjść pod obrady. Dep. G r o c h o l ­
s k i  oświadczył, że rozprawa nie jest 
dopuszczalną, gdyż poprawka ta za­
wiera wniosek samoistny. Prezydent 
wyraził przeciwnie zdanie, że rozprawa 
jest dopuszczalną, zaś dep. dr. H e r b s t
poparł zdanie dr. G r o c h o l s k i e g o .  
Mniejszość komisyi cofnęła swoją re- 
zolucyę poczem prezydent oświadczył, 
że także poprawka dr. K r o n a w e t -  
t e r a  upada zupełnie.

Wiedeń, 11 maja. (Td. pr.) 
Wczorajsze posiedzenie Izby deputo­
wanych było bardzo ożywione a pre­
zydent zniewolony był napominać 
rozdrażnione stronnictwa do umiarko­
wania. (Obacz drugą depeszę z Wie­
dnia. —  Red.) Dzisiejsze dzienniki w 
gwałtowny sposób występują przeciw 
wczorajszej uchwale, unieważniającej 
trzy mandaty górnoaustryackie. Ńeue 
Presse została skonfiskowaną

S e j m y  k r a j o w e  mają być 
zwołane nie 25 maja ale 5 czerwca.

Według otrzymanych tu wiado­
mości s i ł y  A l b a ń c z y k ó w ,  którzy 
zamierzają rozpocząć kroki zaczepne, 
wynoszą 16.200 ludzi, między który­
mi znajduje się 4,800 żołnierzy ture­
ckich i 12 dział.

Londyn, 11 maja. G l a d s t o n e  
w y s t o s o w a ł  l i s t  do  a u s t r y a c -  
k i e g o  a m b a s a d o r a  w Londynie 
hr. Karolyiego. W  liście tym Glad- 
Stone przyznaje, że jako premier nie

może ani powtórzyć ani obronić po­
lemicznych wycieczek, z któremi w 
swobodnej i nieodpowiedzialnej roli 
kandydata wystąpił przeciw niektórym 
mocarstwom. Gladstone ubolewa, że 
Naj Cesarzowi Austryi podsunął słowa, 
których On nigdy nie powiedział. Glad­
stone mówi dalej, że nie żywi nie­
przyjaznych dla Austryi uczuć, lecz 
owszem okazywał jej zawsze serdeczną 
sympatyę w mozolnej pracy około

Wiedeń, d. 10 maja 1880, godzina i 
minut. 34. Akcye kredytowe 275-30, Anglo 
Austr. , Unionsbank —  _  Kolej Karola 
Ludwika i6 2 ’75, Południowa — Renta 

'pap. 72.60, Kubel papierowy ^ al listy
, zastawne 102*40, Gal. mdemnizacy jne — •— , 
Mark niem. — •— , Gal. bank rustykalny 103-25! 
Losy z r. 1860 — •— . Napoleonsdor 9-49—. 
Usposobienie — .

W ied eń , l ig o  maja 1880 godz. 10 m. 
40, Akeye kredytowe 276-— j -  ------------------    , Anglo-austr.

skon solid ow an ia  państwa i życzy jej \ 137-60, Akcye banku Union 107 20, Kolei
Kar. Ludw. 263 25, Południowa 84-—  Na­
poleonsdor 9-48’/*, Kubel papierowy U251/,. 

pap. — — , Galie, bank hip. —

zupełnego skutku. Oby rząd austrya- 
cki dał wyraz szlachetnym usiłowa­
niom Najj. Cesarza Austryi.

W sprawie polityki wschodniej 
Gladstone oświadcza, że jego obawy 
opierały się na podrzędnych objawach. 
Od hr. Karolyiego dowiedział się Glad­
stone. że Austrya nie myśli rozszerzać 
zakresu praw przyznanych sobie w 
traktacie berlińskim. Gdyby to był 
dawniej wiedział, nie byłby powiedział 
słów, które hr. Karolyi słusznie na­
zwał przykremi i uchybiającemi. W 
końcu Gladstone dziękuje hr. Karo- 
lyiemu za formę i treść uwiadomień.

B erlin , 11 maja. Parlament na 
wniosek Windthorsta odesłał przed­
łożenie o ż e g l u d z e  na E l b i e  przy 
tr z e c ie m  czytaniu napowrót do komi­
syi. Następnie sesya parlamentu zo­
stała zamknięta.
Telegrafowany kurs wiedeński. 

W i e d e ń .  10 maja 1880, godzina ;i min. 
24 Losy kredytowe 177-25, Węg. akeye 
kredyt. 263 25, Akcye anglo-austr. 135-60, 
Akcye bankn Union 106 20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 262-50, Akcye kolei północnej 

t Akcye kolei południowej 83-30, Akcye 
kolei Ahold 15550, Akcye kolei Elżbiety
187-50, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 168 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145-75, 
Akeye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
86-— , Galie, oblig. indemn. 98 50, Losy z r.
! 864 175-— , Akcye kelei siedmogrodzkiej
188-— , Akcye banku obrotowego — , Losy 
tureckie 17 25, Akcye kolei węg.-galic. —  — , 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banku 
związkowego 131-25, Rubel papierowy 1-251/, ,  
Wiedeńskie losy 118-— Węgierskie losy 111-— ,
Mark. niem ieck. * —. Węgierska renta 105"50
G£P£ggbienie wątłe ___________

Renta pap. — "— , Galie.
Gal. oblig. indemn. Gal. listy zastaw
banku włośó. — "— , Losy z r. 1860  ,
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 10go maja- 
W ied eń : Pszenica 1250 do 13.50 zł ży­
to 10-20 do 10'50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 35 25 do 35 50 zł. B u da - 
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10‘35 
do 10-40 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-36 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
221-— , żyto — , spiritus loco 63 70, olej
rzepakowy 54-20. S z c z e c i n :  Pszenica'  '
r z e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66'—!
olej rzepakowy 77-— , spiritus — • Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — •  owies
— , spiritus — -■— , kukurudza — ■_!. K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor; Władysław Łoziński 

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,  
dnia 11 maja 1880.

Hotel George‘a.
Pp. JM. br. Komarnicki z Horpina J. br.

Briiekman do Majnieza. Moser do Krakowa. 
W. Śliwiński do Warszawy. J. Arieredo do 
Krakowa. J. Buczyński do Uhrynowa. E Hoseh 
do Stryja. A. Wasilewski do Torhowa

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 11 maja 1880 o gon z, ni*. 7 rano 
Barometr 734'5mm przy temp 0°C. Psychro­

metr suchy +  10-4 ’t’. Psychrometr wilgotny 9-6aC. 
Prężność pary 8 4mm. Wilgoć 91 %. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW1. Ozon 8.

Temperatura powi trza -|- 8 3’R 
Barometr wznosi się.

Stan barometru nad poziom morza 759 7mm.

Z

Z

P o c ią g i  k o le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
C z erń  ło w ie c : e godz 9 min. 40 wie­

czór (pocijg pospieszny^; o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu’ (pociąg mięszany).

K r a k o w a : o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 
przed południem (pociąg raięszmy).

Z e  S t a n is ła w o w a ; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

JK P o d w o lo c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

X  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wiec/, r 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego. *•

J>o S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o
6 min. 37 rano.

godz.

, ina
Wołczkowiec. Dr M Frankel z Ozer- 
J. Moysa z Rosoehaeza. S. Moysa z 
S. Warteresiewicz z Zastawny. K.

Kapri z 
niowiec.
Budnik.
Thadee z Borde-'x,

Hotel Europejski.
Pp. Groder z Bośnii. Hirian 

Nawratil z Bośnii
Hotel Angielski 

Pp. M. Z. Serwatowski z

z Bośnii.

|>o P o d w o lo c z y s k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o  C z e r n io w le c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (poeiąg mięszany) ; o godz. 
10 m<n 50 w uoey (pociąg mięszany).

Raytarowic. 1 D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 30 w 
W Serwatowski z Korszmina. W. Janiga z nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min.
Zwiniacza. 33 rano (poeiąg osobowy); o godz. 4 min.

Hotel Warszawski. ‘ 9 po południu t pociąg mięszany).
P, J. Wieninger z Wiednia j j 0  p 0<4W 0j 0 c z y s k  : (z dworca w Pod­

zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po- 
A. Filrth z Berna. ciąg mięszany): o godz. 12 m 32 w po­

łudnie (pociąg mięszany) .

Pp

Hotel Narodowy.
Filrth z Berna.

Hotel Lazarusa.
W. Schlesinger z Wiednia 

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
K. hr Wodz cki do Olejowa. A br.

Pory niniejszego rozkładu jazd, odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie.

C ennik lw o w sk ie j Iz b y  h andlow ej i p rz e m y s ło w e j.
Lwów dnis 10 maja 1880

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. °  
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

3 . Liny zast. za 100 zł.

Tow. :redyt. galic. 5 pr. w. a.
n n n 4 pr. W. Z.

„ „ 5 pr. okresowe 41
Banin hip. galic-. 6 pr. w. a. “  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. a

aO
S. L isty dłużue za 100 złr. ja

Bgóin. rolu. kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

8 . L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa .

<1. M onety.

Dukat nolenderski 
Dukat cesarski . 
■Napoleondor«apo
Półimperyał . . 
fiub*l roesyjski srebrny .

.  „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro ..........................
Kttnr-iy w srebrz*

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. ct,
263 — 266
168 75 171 50
296 — 300
244 -- •- —

96 80 97 80
90 40 91 40
96 80 97 80

102 10 103 10
102 — 103 50

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 7 maja 1880.

L  h ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają.

-  94 -

98 10 99 i©

100 -

20 25 
25 -

100 -  
102 —

22 -  

27 50

72.80
72.80

73.95
72.95

73.60
73.65

Jednolity dług Państwa w bankno . 
maj-listopad . • • • "
luty sierpień

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiea. . .  -
kwiecień-październik . •

Losy z roku 1854 po 250 ztr.
„ 1860 po 500 złr. 5 pr. •
„ 1860 po 100 złr. 5 F - •
„ 1864 (z premią) P<> « r-

1864 P° & n
Renty Com. po 42 lir.”austr. . • •
Listy zastaw, domen, państw po 1,4 

złr. 5 proc........................• - "
Austr. Asyg. skarb. zwrotnol881 5 pr- 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 Pr-

<00 zł. m. k.)3 . O b ilg a e y e  indemn. 5 pr. (**
103 — l^4* „C z e c h ...............................  . • • 50 98.50

Bukowiny . . . .  . c8 50 9880
Galicy i ! ...........................  • 105 — 105.50
Niższej Austryi . . .  - 9375 94.50
Siedmiogrodu . . . .  94 25 04.75Węgier . . . .

73.45 
73 50

123.50 124, 
130 -  130.50 
<32 76 133.2o 
1/4 -  174.50 
173 b0 174.— 

2 9 -

146.75 147.25 
101.- 101.25 
89.20 89.35

5 47
5 53 
9 46
9 73 
1 62 

1 24'/, 1

5 57 
5 63
9 56 
9 83 
1 72 
“ ->7.

58 45 59 15
99 50 100 50
03 100 '■'»

143.50 143.75
276.50 276.75 
790.— 8i 0.—

5 . Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. I89 
lnst. kred. dla handlu po 160 złr. .
NiŻ8ZO-au8tr. tow. eskomt. po 500 zł.   — —
Gal. banku hip. po 200 zł. . ■ • „
Gal.bankd.hau. i prz.a200 zł. wpł.40p r . _____ 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. -
Banku narodowego a. 600 zł. . • • '  —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . gjjg —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 50 ;89.— 
Kol. Ceaarzowy E lżbiety po 200 zł. „ " —
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. - , P _  -2450.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. - -n 2*'4—
Kol. Kar. Ludw oo 200 zł. lii sr —

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają. 
169.50 170.— 
277.— 277.50 
82.90 83.20 

136.75 137.25

4 . Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201.7 pr.
.  w 361.57, pr-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
po 5 proet. . 

„ „ „ po 5 proet. w
37 latach zwrotne.......................

Gal. banku hip. po 6 proc. . - 
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proe. . 
Banku narodowego po 5 proe.
Węg. Tow. ziem. po 57, proa.

„ „ „ po 5 proc. . -

103.- 103.50 
103.25 103.75 
98.75 . _

103.75 
95.50
90.25
97.25 97.75

97.25 97 75
102.75 103.—
103.50

10L70 102JO 
9 9 .-  99.50

płacą żądają

20.3-5 20 50
44.25 4 5 .-
42. 42.50
17.75 1 8 -
52.50 5 3 -
4.5.50 4 6 -

.) 25, - 2 7 -
123.50 ___
62.50 6 5 .-
33.60 8 4 .-
37.50 88. -

5 . O b i lg a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)
19.— 89.50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . • 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. .
„ „ po 100 zł. w. a. . .

Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr. 
„ „ „ U .  emisyi . .

„ HI. r .
„ IV. -

Kol. Lwow-Czer.-Jass. J1I emis a 300 
zł. 5 prcc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 

rego po 40 zł m. k.....................
Tow. zcgl. par. na Dunaiu po 1 '/O z ł -

102 — 103.—
105.75
101.75 —.—
107.50 108.—
104.50 104.75 
104.- —  
1 0 3 .- —

92.25 
98.20 
90.75 
88 25
87.25

92.75
98.50 
91.25
88.75
87.50

177.— 177.50 
43.50 4 4 -

107  50  108  —

Keglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Eundacyb szpitala Areyks. Rudelfa . 
Salnia po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k . . 
Poźyezka m Stanisławowa (pr JO zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. w ..

„ po 50 zł. n 4.
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . . 
Windisohgratza po 20 zł m. k. .

7 . W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p .  n. — .____  — .

Berlin za 100 rnark w. p. n. .  ._ ___
Frankfurt za 100 mark p. . . ,  ._
Hamburg za 100 mark w. p. n. .  .— ____
Londyn za 10 ft. szt. . . 119.15 119 25
Paryż za 100 fr, 47.20 47.25

K urs złeta .
Dukat cesarski men..................  5.01. £.62.—

„ pełnej wagi . . . 569 50 5.60.50
Korona . . . .  . . —.—.— —.—. -
20-frankówka . . . . 9.49.- 9.49.50
Rossyjski imperyał 9.76.— 9.77.—
Talar związkowy . . . — .—
Srebro . . . —.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 10 maja 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

n n n w ®rebrz6 .
Renta w złocie . . . .  - .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . .
Srebre . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men. . .
UlO marek rlpmmrkmh •

z l ct
72 50
73 2 .
89 —

130 50
840 ___

273 80
119 10

9 487,
b61

60

/Jis

!96  1 - 3 )  E  G y  k  t.
L. 534. W dniach 24 czerwca, 26 lip - 

i 25 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed 
‘ ddniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
yG -yą  realności Piotra Franciszkiewi- 
* własnej, pod 1. k. 6 sub. 2 w Busku w 
diecie Kamioneckim położonej, nieintabu-

lowanej celem zaspokojenia sumy 260 złr. 
20 ct. w. a. na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realBośó ta tąk- 

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można priejrzeć lub w 
odpisie podnieśó w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Busk l i  marca 1880.

(3300) O głoszenie.
L. 2. Komisya hipoteczna przy c. k.

Sądzie powiatowym w Skawinie zawiad 
iż dochodż-uia miejscowe celem zało 
księgi gruntowej dla gmiuy katastralne 
beratów z dniem 20 maia 1880 rozpoc 

Bliższe szczegóły zawierają'ogłoś 
w urzędach gminnych.

Skaz ina 4  m ija 1880.



6
L. 5287. (8219 1— 3)

Obwieszczenie licytaeyi.
Celem zaprzedania materyałów tartych, przy tartaku parowym w Zawoju w państwie 

Kameralnem Kałuskiem w okręgu gospodarczym c. k. zarządu lasów i domen w Rypiance 
w roku 1880 uzyskać się mających , pochodzących ze świeżego zapasu kłód tracznych 
świerkowych i jodłowych odbędzie się na dniu 18 maja 1880 na podstawie ofert publiczna 
licytaeya przy c. k. gahc. Dyrekcyi lasów i Domen w Bolechowie.

Przedmiotem tej licytaeyi jest sprzedaż wszystkich z wytarcia 4500 do 7000 metrów 
miąższość zawierających kłód tracznych pochodzących materyałów. składających się z tar- 
cić, brusów i łat z wyjątkiem materyałów na własny użytek potrzebnych, tudzież opółków

Ceny taryfowe są oraz cenami wywoławczemi, na podstawie który< h nadaż w pro­
centach zapodaną być m a ; jedoostkę liczebną stanowi ied-n meter sześcienny.

C e n y  są n a s t ę p u j ą c e :

Wadyum 10 prc. zatwierdź-nia tymczasowego zarządcy mj^y
Przy trzecim terminie realność ta także ! lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp-

niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
odpisać w ta. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk 8 kwietnia 1880.

(3198 1— 3)
L. 1183. C k. Sąd powiatowy w Ula­

nowie przedsięweźmie w dniach 14 czerwca,

ey, tudzież wyboru wydziału wierzycieli w 
obec komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 15 
lipca 1880 w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet onie 
spór już toczył w sądzie tutejszym a to 
tem pewniej zgłosić mają ileie ich w razie

19 lipca 23 sierpnia 1880 zawsze o godzinie ' przeciwnym skutki prawne ustawą konkur

Określenip
materysłu

Dymenzye materyałów Za jeden meter kubiez- 
ny klasy gatunkowej.

U w a g a
Dłu­

gość w 
me­
trach

Gru­
bość

s/.ero
kość J. II III.

w gen tym tr. złr. 'c . -łr. ct. złr. ct.

Tarcice 3 - 4 1-5— 2 9 80 7 84 4 90 Odbiór wyrobki ma się od­

4— 7 6 1 5— 2 9 90 7 92 4 95 bywać co dni 14; zamówienia
wedle Dymenzyj wymaganych

n 3— 4 2 -5 -3 9 7 52 4 7*' przez nabywcę mają być za­

4— 7-6 2 5— 3 9 50 7 60 4 75 wsze na dni 14 naprzód ro­

24 bione, które zamówienia jed­
n 3— 4 3 5 - 4 8 90 7 12 4 45 nak niemogą p i/y  1-5 centy­

» 4 -7 -6 3-5— 4
U u

9 — 7 20 4 50 metrów grubym materyale

3 - 4 4-5— 5
32

8 70 6 96 4 35
więcej jak 15%> zaś przy ma-

n leryale 2*5 cenlm. grubym ,
» 4— 7-6 4-5— 5 8 80 7 04 4 40 więcej jak 35°/0 miąższości ca­

Brusy 3 - 4 6— 7 8 47 6 78 4 24 łej zamówionej masy drzewnej
wynosić.

ff 4— 7 6 6 - 7 8 60 6 88 4 30

Laty 3 - 4 3 5 - 4 4-5— 5 9 50 7 60 4 75

Ti 4— 7 6 3-5— 4 3-5— 5 9 60 7 68 4 80

Najgłówniejsze warunki licytacyjne są następujące:
1. Licytaeya ustna wyklucza się.
2. Oferty pisem ne, ostemplowano, zaopatrzone w zakład 600 złr. w. a. czytelnym 

podpisem oferenta. Z wyszczególnieniem tegoż miejsca zamieszkania, tudzież nadaży w 
eyfrach i słowach wyrażonej w procentach powyżej ceny wywoławczej , zawierające oś­
wiadczenie, że oferentowi wszystkie warunki protokołu licytacyjnego i sprzedaży dokładnie 
są wiadome i że on się takowym w zupełności poddaje, mają być do godziny lOtej przed 
południem, dnia licytaeyi w e. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie wniesione. 
Na zewnątrz należy oferty zaopatrzyć napisem „Otarta na materysły tarte przy tartaku 
parowym w Zowoju w roku 1880 uzyskać się mające.“

3 Kaucya ma być do podwójnej wysokości zakładu to jest do 1200 złr. uzupełnio­
ną albo w gotówce lub też w państwowych papierach wartościowych, wedle kursu w dniu 
złożenia, zaś przy obligach, których kurs powyżej wartości nunwnaluej stoi, wedle ich 
wartości nominalnej złożoną.

4. Reszta warunków licytacyjnych może być albo w c k. galic. Dyrekcyi lasów i 
domen w Bolechowie albo też w c. k. Zarządach lasów i domen w Kałuszu i w Rypiance 
(poczta i stacya kolei Kału .z) nareszcie w Drohobyczu (poezia i stacya kolei Drohobycz) 
każdego czasu przejrzaną

C. k. Dyrekcya lasów i domai 
Bolechów dn;a 4 maja 1880.

10 z rana egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 498 w Ulanowie położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania tejże stanowi wartość 
szacunkowa 326 zł- 50 ct. w. a. poniżej któ­
rej realność ta dopiero przy trzecim terminie 
sprzedaną zostanie, wadyum zaś wynosi o- 
krągłą sumę 38 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można, w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów dnia 21 kwietn:a 1880.

(3313 1— 3)
L. 2327. 0. k. Sąd powiatowy w Ko­

zo wie czyni wiadomo, iż na prośbę Sawy 
R-thsteina w celu zaspokojenia kwoty 20 zł. 
a. w. z pn. i kosztów niniejszej egzekueyi 
w kwocie 2 zł. 62 ct. a. w. przedsięwziętą 
będzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika Stefana Mielniczuka własnej, 
w Słobodzie pod 1. k. 10 rep. 72 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w terminach dnia 
18 maja, 22 czerwca i 26 lipca 1880, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 200 zł. a. w

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś przy trzecim terminie i 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tej8Zosądowfj registraturze w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy 
Kozowa 10 kwietnia 1880.

(3279 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2214. O. k. sąd powiatowy w Bó- 

brc6 ogłasza, że celem wydobycia sumy 120 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 20 maja, 24 czerwca i 15 lipca 1880 
zawsze o godz. 10 rano licytaeya realności 
Jurka i Katarzyny Jurenzów w Cńlebowi- 
caeh pod 1. 75 położoną, na rzacz Chaima 
Leiby Jagela.

Na pierwszym i drugim terminie

sową zagrożone desięgaą Na terminie w dniu 
12 sierpnia 1880 winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelne ści, oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają w obec komisarza konkursowego wy­
kazać.

Na tymże terminie wclno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wiarźyćiełi, 
inne osoby swego zaufwia. powołać.

Nakoniee podaje sąd do wiadomość!, 
źe dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety lwowskiej.

Przemyśl 5 maja- 1880.
(3312 1— 3) O b «  iM B C z e n ie .

L. 1882. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie czyni wiadomo, iż na prośbę Samuela 
Fruhlinga w celu zaspokojenia kwoty 75 zł. 
z 12 prc. odsetkami od 16 września 1877, 
i kosztami w- kwocie 2 złr. 78 ct. 2 aŁ 38 ct. 
1 zł. 36 ct. 1 zł. 47 et. 1 zł. 91 ct. i kosztów nfi- 
ninejszej egzekueyi w kwocie 5 zł. 27 et. 
a. w. przedsięwziętą będzie przymusowa pu 
biiczna sprzedaż realności dłużników Mar­
cina i Nastki Kuryło w własnej w Kozo wie 
pod 1. k. 44 położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej w terminach dnia 18 maja, 22 
czerwca i 16 lipca 18^0 każdym razem o 
god/inie 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 450 zł. a. w. a chęć kupie­
nia mający, obowiązany złożyć jako wadyum 
gotówką 45 zł. w. a.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powjżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś przy trzecim terminie i 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
w t u tej sz osąd owej registraturze w zwykłych 
godzinach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy. *
Kozowa 13 marca 1880.

(3276 1— 3) O g t a n e n ie .
L. 974. Pan prezydent c. k. sądu kra- 

można realność tę* tylko za cenę szaenuko- jowego wyższego w Krakowie zamianował

(3281 1— 3) O b w l e s z e z u l e .
L. 2407. W  tutejszym c. k. Sądzie po­

wiatowym odbędzie się dnia 20 maja 1880 
dnia 17 czerwca 1880 i dnia Igo lipca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 187 w Stryju w 
księdze Dom. III pag. 67 n. 10 haer. Samu­
ela Griinfelda, Mendla Grtinfeld i Tratlę z 
Griinfeldów własnej na rzecz Banku akcyj­
nego hipotecznego we Lwowie pto 141 złr. 
75 ct., 141 zł. 75 ct. i 1497 zł. 58 ct a. 
w. z pn.

Cena wywt łania 5000 zł. w. a.
Zakład 500 zł. a w.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tusądowej registraturze przejrzeć.
Zarazem zawiadamia się wszystkich 

wierzycieli, którzyby po dniu wydania wycią­
gu tabularnego to jest 29 grudnia 1879 pra­
wo zastawu na sprzedać się mającej realno­
ści uzyskali lub którymby uchwała sądowa 
sprzedaż onejże dozwalająca, lub która z na­
stępnych uchwał wczas przed terminem albo 
wcale doręconą nie by ła , że dla tychże zo­
stał kuratorem mianowany p Dr. Popiel w 
Stryju.

Stryj duia 29 lulego 1880.
(3306 1— 8) E  d  y  Ł  U

L. 3347. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi Dawida Bleieh w kwocie 45 zł. 62 ct. 
zezwolił na publiczną sprzedaż połowy par­
celi gruntu w uiwie „Zasielna“ położonej 
do realności dłużnika Pr.wła Dzuryu pod 1 
k. 13 w Palczyńcach należącej w dniach 1 
czerwca, 30 czerwca i 5 sierpnia 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
zaś zakład wynosi 20 zł. a w.

Dalsze warunki 1 cytacyjne można prze­
glądnąć w tutejszym sądzie.

C k Sąd powiatowy
Nowesioło dnia 29 lipca 1879.

(3305 1— 3) E  d  y  fc  t ,
L. 317. W dniach 3 czerwca, 2 lipca 

i 5 sierpnia 1880 o 10 godzinie z rana od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 970 w Nadwórnej położonej, Micha­

ła Bruss własnej, na rzecz Katarzyny Kli- 
szek pto 50 zł. a mano  wicie na pierwszych 
dwóch terminach najniżej za cenę szacunko­
wą 390 zł., na trzecim zaś także niżęj ta­
kowej.

Wadyum 39 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

ts. registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Nadwórua 28 stycznia 1880.
(3301 1— 3) E  u  y  k  U

L 5208. C. k. Sąd powiatowy w Sku­
lem podaje do publicznej wiadomości, że Ba­
zyli Jaworski Wełyganezyn rolnik ze wsi 
Kruszelnicy wskutek uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 21 paździer­
nika 1879 1. 15239 z powodu nałogowego 
pijaństwa i marnotrawstwa pod kuratelę po­
stawiony i że mu na kuratora Teodor Pod- 
borode.cki Dorosiewiez nadany został.

O. k. Sąd powiatowy 
Skole duia 30 gtuduia 1879.

(3302 1— 3) O b ł u e a w w B t a .
L. 595. Jego Ekscelencya Prezydent c. 

k. wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej 5 lipca 1880 o godzinie 
9 przed południem rozpoczynającej się ka 
deucyi sądu przysięgłych przy tutejszym są­
dzie obwodowym przewodniczącym Prezy­
denta sądu Karola Pegliesa a zastępcami 
przewodniczącego radców Romana Lewickie­
go, Leopolda Szymonowicza, Faustyna Jahne- 
ra, Alfreda Liuzb&uera, Władysława Samo- 
lewtaza, Ludwika Białoskurskiego i Pawła 
Smonowicza.

Z Prezydyum o. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 7 maja 1880.

(3197 1—8) E  <t y  U u
L 1691 W  dniach 13 lipca, 12 sierp­

nia i 13 września 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutjszym  sądzie 
licytaeya realności nieobjętej masy spadkowej 
śp. Marcina Kuterby własnej pod 1. k. 123 
w Bu ku na Uipibokach powiecie Kamione- 
ekim położonej, nieintabulowanej, celem za­
spokojenia sumy 125 zł. a. w. na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Busku.

Cena wywołania 1220 zł. a. w.

wą 381 zł a. w. lub wyżej tejże nabyć na 
trzecim zaś terminie nie niżej kwoty 370 
zł. Wadyum 38 zł.

Reszta warunków w t. s. registraturze 
O. k. sąd powiatowy.

Bobrka 25 marca 1880.
(3280 1 - 3 )  JE d  y  k  t .

L. 1299. Dnia 3 ezerwca, 8 lipca i 19 
sierpnia 1880, zawsze o 10 godzinie rano od­
będzie się w zabudowaniu sądowt-m celem 
zaspokojenia pretensyi 167 zł. 80 ct. na rzecz 
Gerschona Keslera publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika Mikołaja Smyka w Smolinie 
pod Nr. 45 sub. rep. 222 położona, nietabu- 
iarna na 610 zł oszacowana.

luDe warunki licytacyjne możoa przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Niemirów 81 stycznia 1880.

(3277 1— 3) E  d  y  fe u
L. 114. C. k sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Tarnowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że ee^em zaspoko­
jenia sumy pożyczkowej 400 zł. względnie 
392 zł odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
Zakładu kredyt: włościańskiego we Lwowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach a 
mianowicie duia 7 czerwca, 12 lipca i 16 
sierpnia 1880 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna licytaeya realnośei dłużnika 
Józefa Kozła własnej w Woli rzędzińskiej, 
w powiecie Tarnowskim położonej.

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Protokół Złstawniczego opisania real­

ności i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszej reg straturze.

Tarnów 29 lutego 1880.
(3251 1— 3) 8K d  y  fc » .

L- 5259. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
ua wszelki rn homy gdziekolwiek znajdują­
cy się i cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia <868 obowiązuje znajdujący się mają­
tek P. Ignacego iar. Krasickiego w Bacbór- 
eu i mianuje p. c. k. Adjunkta sądu tutej­
szego Aleksandra Stobieckiego komisarzem 
konkursowym a tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej p. adw. Dr. Dolińskiego w Prże- 
myślu.

P. c k. Notaryuszo«-i W^wrauszowi w 
Dubie-ku poleca się, aby opieczętowanie i 
spisanie masy kunkorsowej natychmiast przed­
sięwziął i dotyczący protokół nam niezwłocz­
nie przedłożył.

Wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 
na terminie 14 maja 1880 o 9 godzinie ra­
no z dowodami swych wierzytelności dla

przewodniczącym trybunału sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie na drugą zwyczajną tegoroczną ka- 
dencyę, której posiedzenia w dniu 1 czerw­
ca 1880 o godzinie 9 przed południem ot­
warta będą prezydenta c. k. sądu obwodo­
wego Ryszarda Zawadzkiego zastępcami zaś 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego Jana Spławińskiegc, Jana Daneckiego, 
Pawła Mossora, Walentego Siekierzyńskiego 
i Adolfa Horę.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
W  Tarnowie 5 mtja 1880- 

(3222 1— 3) E d y k t .
L. 1418. W  dniach 9 bpes, 9 s;erpn a 

i 9 września 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszzm sądzie li- 
cytacya realności Stefana Berbeki młodszego i 
Oieny Bcrbekowej własnej pod Nr. k. 5 w 
Grabowej powiecie Kamioneckim położonej 
nieintabulowanej celem zaspokojenia resztu- 
jącej sumy 30 zł. 80 ct. w a. z pn. na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Busku

Cena wywołania 79 zł. a. w
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak 

że uiżej ceuy wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania oszacowania, i resztę w a­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Busk 15 marca 1880.

(3223 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 2281. W dniach 12 lipca, 12 bm» -  

pnia i 1' września 1880 o 10 godzinie przed 
p łudniem odbędzie się w sądżie bcytacya 
dwóch kawałków łąki Ja ka Prokudy wła­
snej do realności pod Nr. k. 82 należących 
w Poburzanach powiecie Kamioneckim poło- 
żouych, nieintabulowunjch celem zaspokoje­
nia sumy 32 zł. w a. z pn. na rzecz Ei-
siga Hafuera. Cena wywołania 60 zł.

Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

że niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta­
nie.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Busk 24 kwhtnia 1880.

(3228 1— 3) E d y f c t
L. 2022 Sąd obwodowy ustanawia z 

mięjsa pobytu niewiadomej Róży Załezkiej 
nabywczyni w drodze licytaeyi dóbr Kwia- 
tauowice w sprawie nabycia takowych kura­
tora adw. Dra Olszewskiego z substy-
tucyą sdw. Dra Żelechowskiego.

Nowy Sącz 10 kwietnia 1880.



(3244 2 —3) Obwieszczenie*
L. 2401. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość. przeciw Mi­
chałowi Głuchemu w kwocie 191 zł. 84 ct. 
w dniach 4go czerwca, 2 lipca i 6 sierpnia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 54 
w Pietnicach położonej, każdym razem o 
godzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 400 zł. a zakładem 
40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanawia się 
Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil 11 kwietnia 1880.
(3248 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2400. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw Ja­
nowi Łapińskiemu a względnie jego spadko­
biercom Annie, Maryi, Rozalii i Janowi w 
kwocie 196 zł. w dniach 4 czerwca, 2 lipca 
i 6 sierpnia 1880 publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 39 w Huczku położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu­
tejszego sądu z ceną wywołania 600 zł. a 
zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
.ceny kupua zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turzo przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanawia się p. Antoniego Richtera z Do­
bromila.

Dobromil 11 kwietnia 1880.
(3256 2— 3) E l y k L

L 8162. Dnia 24go maja, dnia 23g0 
czerwca i dnia 28 lipca 1880 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż kawałka gruntu do realno 
ści pod 1. 60 w Pucz&jowicach położonej na­
leżącego ciała tabularnego niestanowiącei w 
eprawie Józefa Fritze przeciw Fediowi Mn 
runczak pto 37 zł. z pn.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
,o nr « D.roho^yc'z dllia 22 kwietnia 1880.
( 3 2 5 0  3— 3) 4  y  jg

1287' ; P aJa 29 m*>a 1880 0 g l i ­nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie
relicytacya połowy realiości 1. k. 80 w Szcza-
wmku Arafata Bobaka- własnej.

Cena wywołania 99 zł. 95 ct
Wadyum 10 zł.
Maruaki bliższe w registraturze.
tt • A* !  ̂ Pow iatowy
Krynica 80 kwietnia 1880.

(3248 2— 3) O bw lesteienie.
L. 2405. G  k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włość przeciw 
Jędrzejowi i Annie Jurkom rei Juraezkom 
w kwocie 300 zł. w dniach 4go czerwca, 2 
lipca i 6 sierpnia 1880 publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 51 w Starzawie położonej,
każdym razsm o godzinie 10 rano w kan­
celaryi tutejszego sadu z ceną wywołania 
600 zł. a. zakładem 60 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków w ts. registraturze 
przeglądnąć można kuratorem wierzycieli usta­
nowiono Anteniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 11 kwietnia 1880.
(3246 2— 3) Obw l*»zczenle.

U  2403. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogł*sza, że na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kred. włość, przeciw Onu­
fremu Hładio w kwocie 143 zł. 88 ct. w 
dniach 4 czerwcs, 2 lipca i 6 sierpnia 1880 i 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 81 w Kniaźpolu położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu­
tejszego sądu z ceną wywołania 300 zł. a 
zakładem 30 zł. przeprowadioaą będzie.

Tylko aa trzecim tsrminie nastąpi 
poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym bedzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobro-

lift *
Dobromil dnia 11 kwietnia 1880.

(3247 2— Obwieszczenie.
L. 2404. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 

hromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
lalnnńci Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Twanowi Lewickiemu w kwocie 400 zł. a. 
w w dniach 4 czerwca, 2 lipca i 6 sierpnia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod J. 8 
w SUrzawie położonej, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ce n ą  wywołania 700 zł. a zakładem 70 
zł. przeprowadzoną będzie.

Gazeta Lwowska Nr. 107 z

Tjlk0 na M  tnnnuu. n ^ p i  ^ « n »
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. i/rrekcyi zakładu, do którego na naukę u-
P Nabywca obowiązanym będzie p < j  d0 w }d s i .lu  krajowego najpćż-

ceny kupna zaraz po t s regi- ! niej do 10 czerwca 1880 i załączyć metrykęResztę warunków wolno w t. s. regi- ( o» ówjadectv70 ubÓ8twa. ontitn.« Awm-
straturze przeglądnąć.

K u r a t o r e m  wierzycieli ustanowiono p.
Antoniego Richtera z Dobromil*.

Dobromil 11 kwietnia 1880.
(3129 2— 3)  ©glowzenle.

L. 2651- W sądzie tutejszym odbędzie 
się 28 czerwca, 12 lipca i 15 września 1880 
z rana eg-ekucyjna sprzedaż realności Nr.- o i.— - • • • ~z ranakons. 128 w Stryszawie, obejmującej 7 mor- i
gów  9241/ ,  kw. sąż. dom, piwnicę Jana Ga- (3226 2— 3) JEJ d  y  fc *
wrona własnej, nie hipotecznej na pierwszych L. 6385. O. k. Sad Dow;at" n w F^yiatowy X)ro-wrona własnej, — r - .-  ,
dwóch terminach za lub wyżej ceny * na
trzecim niżej tikowej.

Cena szacunkowa 670 zł.
Wadyum 67 złR »3ztę warunków przeglądnąć można meckim pto 215 zł. 57 ct V  ' j ”

i • *  W k M jjn a  sprzedaż M ?-  , \r Q4 w  mio. w_Droho-

chrztu” świadectwo ubóstwa, ostatnie świa­
dectwo szkolne, tudzież dowody szlacheckie­
go pochodzenia, a względnie dowody po­
krewieństwa ze ś. p- Szczepanem Stankie­
wiczem, mężem ś. p. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowtkiem.
We Lwowie dnia 1 maja 1880.

xu. V V W , Ł V . ■. ** "  J "
hobyczu podaje do wiadom ości, że w spra­
w i e  egzekucyjnej masy konkursowej Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
p r z e c i w  Stanisławową Karolinie małż. Strze-

regi-

del. 
. z

w registraturze.
S ie m ie ń  28 grudnia 1879.

(3249 2— 3)  O g le s a e n ie .
L. 1308. W  dniach 10 czerwca, 8 lip­

ca i 12 sierpnia 1880 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 99 subrep. w Turzy wielkiej poło­
żonej dłużnika Matija Karatnika a względnie 
tegoż masy spadkowej własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz zakładu kredyt, włoś­
ciańskiego na zasspokojenie »umy 89 złr. 
19 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tem, ze na pier­
wszych dwóch terminach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł.
W a d y u m  wynosi 10 prc.
R e s z t ę  warunków w tutejszej

straturze. C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 16 kwietnia 1880.

(3289 2— 3) E  d  y  k  6.
L. 13280. C. k. sąd po w. miej.

Sec I. dla miasta i przedmieść Lwowa 
powodu prośby Władysława Seweryna dw. 
im. Józefa i Maryi AntoDiny dw. i i * .  Za- 
górekieh o uznanie ich ojca Józefa Zagórs­
kiego na zmarłego dla przeprowadzenia po­
stępowania spadkowego, ustanawia p. adw. 
kraj. Dr. Sitarskiego z substytucją adw. Dr. 
Skałkowskiego po myśli §§ 24 i 277 u. c. 
kuratorem nieobecnego Józef* Zagórskiego 
oraz wzywa nieobecnego Jóse/a Zagórskiego, 
przez edykt do zgłoszenia się w ciągu je ­
dnego roku z tem dołożeniem, że gdyby w 
w przeciągu tego ezasu nie zgłosił się, lub 
mnym sposobem o zostawaniu przy życiu 
sądu nie zawiadomił, za zmarłego sądownie

zostanie, 
dnia 20 kwietnia 1880

( 45 2 — 3) O g lo s n e n l* .
brom^  s -d P0,riat0WJ w• °g ł* «a , że na "zaspokojenie wierzy-
aowi fi, O kładu kredyt, włość, przeciw Iwa- 
dni*lk ,uch#®u w kwocie 200 zł. a. w. w 
pubiii, czerwca, 2 lipca i 6 sierpnia 1880 
Pieta sprzedaż realności pod 1. 49 w
10 r.^  Położonej, każdym razem o godz.
n TJ 10 *  kanceiarji tutejszego sądu zceną 
Prowaf?4Ula a zakładem 40 zł. prze
a i e  będzie. Tylko na trzecim termi-
kowei Sprzedaż poniżej ceny szacun-
cen r L  ^ e a  obowiązanym będzie połowę 

n  ^na zar*z po licytacyi złożyć, 
turze b!Szt? t r u n k ó w  wolno w ts. registra

Ku ^du^ć- tera 7 na L01v%ai ustanowiono Antoniego Rioh-
n«k mi|a-

mil 11 kwietnia 1880.
( 268 2— 3)  L 47240.

^ ° » z e n l e  k o n k u r s u .r

uaV  ~r- —---- - ,r
byczu pod 1. k. 94 Zagr. miej. położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużników własnej 
w terminach dnia 24go maja i 28 czerwca 
1880 o godz. 10 przed południem w biurze 
rze 1. 5.

Wrazie gdyby na tych terminach ceny 
szacunkowej nie ofiarowano wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 27 lipca 1880.

Cena szacunkowa oraz wywołania 660 
zł. wadyum 10 prc.

Kartę warunków można przejrzeć w re­
gistraturze.

Drohobycz 4 kwietnia 1880.
(3254 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 450. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia, że na zaspokojenie przez 
Izraela Hauptmana wywalczonej sumy 100 
złr. z pn. połowa realności w Bolechowie 
pod 1. 183/221 ciało tabularne Etauowiaca 
do masy spadkowej Herscha Bikla należąca w 
sądzie tutejszym w dwóch terminach 15 lip­
ca i 19 sierpnia 1880 o 10 godzinie przed 
południem nie niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostauie.

Cena wywołania 250 złr.
Zakład 25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
Bolecbów 11 lutego 1880.

'3273 2— 3) E d y k t
L. 1138. Dnia 29go maja, 80 czerwca 

30 lipca 1880 o 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż gospodar­
stwa gruntowego 1. k. 17 w Złockim Miko­
łaja Baruy własnego na zaspokojenie pre­
tensji Teodora Baray 81 zł. 80 ct.

Cena szacunkowa 336 zł.
Wadyum 33 zł.
R e s z t a  warunków w reg straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Krynica 28 kwietnia 1880.

(2919 2— 3) « > t ! t  3*- 462.
SDaS f. f. 23c,jirf§gericfjt in O bertynfor* 

bert auf bie beni jJtauten unb 28ol)nortc nacf) 
unbefonntcn (Srbcn bc§ am 2 ;ten Slpril 1 -72  
oljue ipintcrlajjung ciitcr Icjtiutlligcn Slnorbnung 
Dcrftorbenen Moscs Ftihrer aud) Susi- N:.g.-i 
unb Moies H*nd gcnauut, Binnen einem Satjre 
jed)§ SBod^en ^icrgcridjts bie ®rb»crftarung 
biejem 9tad)tojfe absugeben, alś jonften ber 
Słac^laB bem ©taatgjdjafce iibergeben tucrbeit 
tuiirbe.

3 um Surator ber unbefannten ©rbeit 
Samsun Weiss beftelft.

Obertyn ben 20 ^jeber 1880.
(3258 2 —3) E i y k t <

L. 982. Dnia 1 czsrwca, dnia 30 czerw 
ca i dnia 5 sierpnia 1880 każdvm razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszrm 
sądzie przymusowa sprzedaż reainośęi Ma- 

Dawida Kastenów "  ZadniszówcO g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  -C s lc m  „  j  • j  m  »  fn n d a c v i  : nesa 1 Dawida Kłstenów w  z < a a u is z o » * «

imieDi* . S z c z e p ,T M ^ ł y ' S t a n k ie w ic z a -  o I M  1 k . 220 położonej 266 złr. w. a. zpn 
"*Da m e 8j# niniej-1 Pri6z Rosę Rossnbeck wywalczonej.-*■ OllITIogłasza

1Ł ■J V   „
Cena wywołania stanowi suma szaeuu-

kowa 15668 złr. a. w.
Zakład wynoci 1566 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch tęrminach zo­

stanie r e a ln o ś ć  ta tyik* za lnb wyżej ceny 
s z a c u n k o w e j przy trzecim zaś za jakąbądź
cenę sprzedaną

Akt opisania i oszacowania można w
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło dnia 15 marca 1880.

(3252 2— 3) E d y k t
L. 4059. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie dozwala ceh-m wy­
dobycia sumy 50 zł. z pn. na rzecz Tekli 
Zrayndak przymusowa sprzedaż niwy ornej 
„ubereze na górce“ zwanej do gospodarstwa 
w Knihiniuie pod Nr. 11 nsLżąeej, ciała ta­
bularnego niestanewiącej dłi żnika Hrehora 
Głobodziau własnej na 110 złr. oszacowanej 
w trzech terminach dnia 2 czerwca 188Ó 
dnia 1 lipca 1880 i dnia 3 sierpnia 1880 
zawsze o godz. 10 z rana z tem, że ta ni­
wa w zabudowaniu sądowem aa 8 tsrminie 
także za niższą niż cenę szacunkową, sprze'

rocznych” 200 T łr" w. a 
szem konkurs. , do tego

Ba* względne pierwszeństwa>zsJożyciel-
stypa idyum syu4j  krewnym _  kich Stań­
ki fundacji ś. p. Eugenii z ^ 80f k yzczc- 
kmwiczowoj, to jest krewnym V- . 
pana Stankiewicza herbu M0 .̂1 !hłop(.oBi, 
misezu jak i po kądzieli bąuz 1,1)1 P 
bądź dziewczętom. Qt*akiewi-

Pomiędzy krewmym> ś- P;, 4 , prted 
cza bliżsi przed dalszymi, a J 0.
zamożniejszymi będą mieó ^ “ ' “JL ndya z

Chłopcy otrzymać mogą j*'. pU. 
tej fundacji jezsli uczęszczają do zede. 
bhczujeh; z pomiędzy dziewcząt za» v 
wszystkiem U, które kształcą się na . / h 
cielki, lub też uczęszczają do p u W ic»g  
lub prywatnych (przez władzę upoważnić
nych) zakładów wychowawczych. dva

Dziewczęta pobierać mogą s/ Pukoń- 
najdłużej przez lat 10 i najdalej 
czenia 18go roku życia. c)..„tiAwi-

Jeżeliby z krewnych ś. P- 
cza nie było kandydatów, natedy k 7 . 
mogą ze stypendyów ubodzy ml dąmncy

mb

1 ^  p o i , " g  t a u -
dnia  11  m »)a  1 8 8 ° -

Bliższe warunki wskażą akta do przej­
rzenia w registraturze przechowana.

Stanisławów 25 marca 1880.
(3253 2— 3) iS»-

L. 1669. C k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłaszB, że w dniach 15 lipca 1880, 
19go sierpnia 1880 i 23go września 1880 o 
godzinie 10 z rana odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 110 w Bidechowie 
ruskim położonej, cLła tabularnego niesta­
nowiącej, Nykoły Kota własne/, na zaspoko­
jenie pretensyi Lefby Kessler w kwocie 25 
złr. z pn. Cena wywoławcza 150 zi. wadyum 
10 prc.

Bliższe warunki w aktach tutejszej 
registratury.

Bolechów 15 października 1879.
(3204 2— 3) O b w i e s z c s e u l e

L. 95. Sąd' powiatowy w Krościenku 
wiadomo czyni, ie  celem ściągnienia należy- 
tości przez Franciszka Klimczaka, Szczepa­
nowi Firkowi w resztującej kwocie 14 złr.
49 ct. a. w. z pn. dłużnej odbędzie się w 
dniach 24 maju, 28 czerwca i 26 lipca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w budynku sądowym przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realnośei pi d 
1. 7 w Mizerny położonej Ciała tabularnego 
niestanowiącej Franciszka Klimczaka własnej.

Gena szacunkowa 387 zł. a. w.
Zakład 38 zł. 70 ct. a. w.
Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 

bliższe warunki złożone w registraturze są­
dowej.

Krościenko 17 stycznia 1880.
(3126 2— 3) © b w l e s a c z e n l e .

L. 700. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 28 czerwca, 12 lipca, 13 września 1880 
rano egzekucyjna sprzedaż realności 1. 162 
w Suchej obejmującej 6 morgów 569 kw. 
sąż. gruntu, dom, "piwnicę; Michała Kuliga 
własnej, niehipotekowanej na pierwszych 
dwóch terminach za lab wyżej ceny na trze­
cim niżej takowej.

Cena szacunkowa 698 złr.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 30 grudnia 1879.

(8203 2— 8) *  *  jr fc *.
L. 3092. Odnośnie do ogłoszonego w 

numerze 291 Gazety Lwowskiej edyktu, po­
daje się do publicznej wiadomości, że osta­
tni termin dla przeprowadzeni licytacyi real­
ności pod 1. 8 w Voiderbergu w sprawie 
Ewy Antosz przeciw Dominikowi Klasowi 
pto 480 złr. w. a. z pn. oprzedać rję mają­
cej. na wniosek stron na dzień 26 maja 
1880 o godzinie 10 przed południem odro­
czony został Gródek 29 kwietnia 1880.
(8152 2 - 3 )  E d y k t

L. 1860. Na pozew z dnia 15 marca 
1880 1. 1860 wniesiony przez Jakóba Zuc- 
kerberga przeciw a) z żjcin : miejsca poby­
tu niewiadomemu Mojżeszowi Wezuwiuszowi, 
względnie jego z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym spadkobiercom, b) zżycia i miej­
sca pobytu niewiadomej Rozalii z Kropi- 
wnickich Potri, względnie jej z żyoia i miej­
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom o 
zniesienie współwłasności co do realności pod 
1. k. 17 w Rozdole ustanowił c. k. sąd po­
wiatowy dia rzeczonych pozwaiych kurato­
rem Teodora Kotowicza, burmistrza w 
Mikołajowie, o cztm ich zawiadamia z we- 
v , w a n i  e'mi aby vemuż kuratorowi środki obro­
ny podali lub iDaego zastępcę dla siebie u- 
stauowili.

Mikołajów 16 kwietnia 1880.
(3181 2— 3) E d y k t ,

L. 911. O k. sąd powiatowy w Miel­
nicy w strawie Katarzyny Hawryszczukowej 
przeciw Michałowi Turzańskiemu pto 25 zł. 
dla pozwanego w państw,e rossyjskiem w nie- 
wiadomem miejscu przebywającego, kurato­
rem Andry,,a Prodana z Bielowiee mianuje 

temuż ts. wyrok z duia 10 grudnia 1877 
4368 doręcza.

Pozwanemu Michałowi Turzańskiemu 
poleca się, aby do ustanowionego niniejszym 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
się zgłosił, jemu potrzebnej informacji udzie­
lił, lub innego zastępcę sobie obrał i o tem 
sądowi doniósł, inaczej daisze uchwały w 
tej sprawie zapadłe kuratorowi z prawnym 
skutkiem doręczane będa

Mielnica 20 lutego 1880.
8028 2— 8) E  d  y  fe t.

L. 1887. Sąd obwodowy w Nowym Są­
czu zawiadamia Jakuba Szostka, że Karol 
Weiss wniós łprzeciw niemu pozew wekslowy 
de praes. 2 kwietnia 1880 1. 1887 o zapła­
tę sumy wekslowej 50 złr. w. a. te w skutek 
tej skargi termin do rozorawy ustnej wedle 
prawa wekslowego na dzień 2 czerwca 1880 
o godz. 9 z rana nazmezono, i że dla Ja­
kóba Szoitka z miejsca pobytu niewiadome­
go na jego koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tzrem adw. Dr”. Bersona z substytucją adw. 
Dra Zielińskiego ustanowiono.

Wzywa s'ę pozwanego, by kuratorowi 
wszelkie środki do obrony przed terminem 
dostarczył, lub innego pełnomocnika usta­
nowił inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz 8 kwietnia 1880.



(3167 8—8) E d y k L
L. 5524. Ze strony c. k. Sądu powiato­

wego w Kamionce str. podaje się do powszech­
nej wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Jakóba Schnee w kwocie 166 zł. 
42 ct. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym w trzech terminach 
a to 7go czerwca, 5 lipca i 6 sierpnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż w drod-e publicznej lieytacyi 
realności dłużnika Iwana_ Matwijów pod 1. 6 
w Żelechowie małym poło'żonej, przedmiotem 
ksiąg gruntowych będących, na których to 
pierwszych dwu terminach realność ta tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, przy 
trzecim zaś terminie i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana przez oszacowanie wartość tej realno­
ści w kwocie 1045 zł. a. w.

Chęć kupieaia mający obowiązani będą 
10 prc. wadyum ceny szacunkowej przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć.

Wykaz hipoteczny, protokoła opisania i 
oszacowania mogą być w tutejszosądowej re- 
gistraturze w godzinach urzędowy eh przej­
rzane.

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony, zaś wierzycieli, którzyby po dniu 
7 listopada 1879 prawa rzeczowe na sprze­
daż się mającej realności nabyli lub którym- 
by uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, przez ku­
ratora w osobie pana Erazma Janickiego z 
substytucyą pana Wincentego .Unickiego z 
Kamionki str. ustanowionego i przez edykta.

Kamionka 30 stycznia 1880.
(3130 2— 3) O g ło s z e n ie .

L  4619. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 7, 21 czerwca i 20 września 1880 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności Nr. kons. 85 
w Slemieninu, składającej się z domu miesz­
kalnego wraz z placem, stajenki, stodółki, 
piwnicy i ogrodu Michała Krzaka własnej, 
niehipotecznej, na pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny, na trzecim niżej 
takowej.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 20 stycznia 1880.

(8128 2—3) O głoszenie.
L. 6435. W sądzie tutejszym odbędzie 

się 7, 21 czerwca i 20 września 1880 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności Nr. 247 w 
Suchej składające się z 3 morgów 1483 kw. 
sąż. domu, stodoły, piwnicy Wincentego Se­
mika własnej nie hipotecznej na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny, na trze­
cim niżej takowej.

Cena szacunkowa 455 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 17 grudnia 1879.

(3236 2-3) 15 d y b t.
L. 652. W dniach 3 czerwca, 2 lipca 

i 5 sierpnia 1880 o 10 godzinie rano, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. k. 52, 62 
w Pasiecznej położonej, małżonków Jana 
i Hafii Drimusz własnej pto. 191 zł. 84 ct.
a. w. a mianowicie w pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych najniżej za cenę wy­
wołania 400 zł. na trzecim także i niżej ta­
kowej wartości.

Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki można w t. s. registra­

turze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna 16 lutego 1880.
(3232 2— 3) E d y  k t .

L. 5876. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym jako 
też w krajach, dla których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, po­
łożonym nieruchomym majątkiem Israela 
Kuhmerkera kupca w Drohobyczu zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. Radcy sądu krajowego Czaezkowskie- 
mu w Samborze a tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się Adwokata Dr. Ge- 
lehrter w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra­
wnym zgłosić i na terminie, który na 
dzień 8 lipca 1880 w Samborze ustanawia 
się, przed komisarzem konkursowym do lik­
widacji i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody. Wierzycielom, któ­
rzy na ogólnym terminie likwidacyjnym sta­
ną, i pretensje swe zgłoszą, służy prawo po­
wołać inne osoby w miejsce dotychczasowe­
go zarządcy massy, jego zastępcy i człon- ’ 
ków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy tegoż zastępcy, i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 20 maja 1880 o godzinie 9tej przed­
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszkają­
cego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem iia wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dodatku urzędowym do 
„Gazety lwowskiej".

Sambor 4 maja 1880.
(3188 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 5229. C. k. sąd powiatowy w Załoź- 
cach wzywa niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Kołodija, aż'by się w przecią­
gu jednego roku do sądu zgłosił i swoje 
oświadczenie do przyjęcia spadku po zmar­
łym w Hnidawie ojcu Fedku Kołodiju złożył, 
gdyż inaczej pertraktacja spadku z deklaro­
wanymi spadkobiercami i kuratorem w oso­
bie Pedka Duiny r Hnidawy dla niego usta­
nowionym przeprowadzoną zostanie.

Załoźce dnia 20 listopada 1879.
(2950 2— 3) JE d  y  b  U

L. 1461. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. akeyjn. galic. banku hipoteczne­
go we Lwowie w kwocie 170 zł. 10 ct. 170 
zł. 10 ct , 170 zł. 10 ct. i 1797 zł. 22 ct. 
w. a. z pn, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności 284 i 286/396 w Złoczowie 
Dom XI, pag. 96 i Dom XVI. pag. 535 hr. 
7 i 9 zapisanych Browar i Gubernia w za­
budowaniu aądowem dnia 1 czorwca 1880
0 godzinie 10 przed południem za jakąkol­
wiek cenę.

Cena wywołania wynosi 7311 zł. w. a.
Wadyum 732 zł. w. a.; dalsze warunki 

przeglądnąć można w registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

kwietnia 1879 do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
lieytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dr. Ludwika Heynego z zastęp­
stwem przez adwokata Dr. Abdona Mijako- 
wskiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów dnia 3 kwietnia 1880.
(3183 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 1416. Dnia 7 czerwca, dnja 12 lipca
1 dnia 16go sierpnia 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności gruntowej 1. 14 w Kawenczynie nie­
objętej masy po Michale Czapce własnej cia­
ła tabularnego niestanowiącej na pokrycie pre­
tensyi Sławy Zinny w kwocie resztującej 28 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Ropczyce 15 marca 1880.
(8211 2—3) O bw ieszczenie.

L. 33b. C. k. Bad powiatowy w Turce 
ogłasza, iż na zaspokojenie sumy 93 zł. 76 
ct. w. a. z pn. przez c. k. uprz. zakład kre­
dytowy włościański naprzeciw masie leżącej 
Tymka Kryś wywalczonej, odbędzie się w 
tym sądzie po odbyciu dwóch terminów li­
cytacyjnych i rozprawie z wierzycielami w 
myśl §. 148 u. s. na dzień 18 maja 1880 o 
10 godzinie przed południem trzeci termin 
publicznej lieytacyi realności pod Nr. 85/73 
w Łomnie położonej, dłużniczej masy pod 
warunkami uchwałą z dnia 1 października 
1879 1. 5081 dozwolonemi, wedle których 
ta nalncść także niżej ceny szacunkowej 
300 zł. sprzedaną zostanie.

Turka dnia 25 lutego 1880 
(8027 2— 3) E d y k l ,

L. 1925. Sąd obwodowy w Nowym- 
Sączu zawiadamia Jakóba Szostka, że na dniu 
4 kwietnia 1880 i 1925 wniósł Karol Weiss 
pozew wekslowy o zapłacenie sumy 110 złr. 
w a. i na takowy wydał sąd na dniu dzi­
siejszym nakaz zapłaty, mocą którego pozwa­
ny obowiązany jest zaskarżoną kwotę w dniach 
trzech pod rygorem egzekucji wekslowej za­
płacić, lub zarzuty wnieść.

Ponieważ miejce pobytu pozwanego 
tutejszemu sądowi nie jest wiadomem, usta­
nawia się na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem adwok. Dr. Żelechowskiego z sub­
stytucją adwokata Dr. Olszewskiego.

Wzywa się pozwanego, aby w powyż­
szym terminie ustanowionemu zastępcy wszel­
kie środki do zarzutów dostarczył, lub in- 
neg i obrońcę sobie obrał, w ogóle wszelkich 
środków prawnych użył, inaczej wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz 10 kwietnia 1880.

(3207 2— 3) E 4 y  k t
L. 812. 0. k. Sąd powiatowy przepro­

wadzi publiczną licytacyę realności 1. 89 w 
Tuszynie położonej Michała Napory własnej 
na pokrycie pretensyi Berisza Goldblata w 
Jtwecie 15 zł. z pn. w trzech terminach du<a

31 maja 5 lipca i 9 sierpnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwot' 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tej realności tudzież dalsze warunki 
przejrzane być mogą w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Mielec dnia 17 kwietnia 1880.

(3104 2— 3) E  d y  t  L
L. 3063. Zawiadamia się Simona Ku- 

daka, którego miejsce pobytu uie jest wia­
domem, iż w skutek podania zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie wydano pod dniem 8 
marca 1880 1. 3063 nakaz zapłaty dłużnej 
temuż zakładowi sumy 81 zł. 61 ct. w. a. 
z pn. w dniach 14 oraz, że dlań kuratorem 
ad w. Dr. Sieczkowski ustanowionym został.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice 8 marca 1880.

(3147 3— 3) E d y k t
L. 5448. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem nieobecnego 
Marcina, właściwie Marcina Edmunda dw. 
im. Czekałowskiego, byłego nauczyciela sukół 
ludowych, który w 1863 przyłączył się do 
powstania poisao - rossyjskiego, brał czynny 
udział w bitwie pod Radziwiłłowem i tam 
kulą w pierś ugodzony padł, że żona jego 
Paulina Czekałowska wniosła prośbę o uzna­
nie go za umarłego, w celu zawarcia nowe­
go małżeństwa.

Wzywa się przeto Marcina właściwie 
Marcina Edmunda dw. im. Czekałowskiego, 
dla którego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. Dr. Kwiatkowskiego, ażeby w przeciągu 
roku zgłosił się, gdyż jeżeli w tym czasie 
do sądu się nie zgłosi, ani też w inuy spo­
sób sądowi o życiu swojem wieści nie da, sąd 
przystąpi do ogłoszenia go za umarłego.

Tarnopol dnia 19 kwietnia 1880.
(3235 3—3) E d y k t .

L. 6731. C. k. sąd powiatowy w Kol­
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Daniela Liebermana w kwo­
cie 145 zł. w. a. z procentem po 6%  od 3 
września 1880 od sumy 99 zł. realność w 
Lipnicy pod 1. 116 położona, Jana i Heleny 
Miłków własna, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, w dniach 12 maja, 16 czerwca i 21 
lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 ra­
no w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołalna wynosi 400 zł. w. a.
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

W  Kolbuszowie d. 28 grudnia 1879. 
(3127 3— 3) o fe w lM M s e a le .

L. 6433. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 28 czerwca, 12 lipca 1 15 września 1880 
rano egzekucyjna sprzedaż realności Nk. 298 
w Suchej, obejmującej 3 morgi 868Q° grun­
tu, dom, piwnicę Jana Sklarczyka własnej 
niehipoteczej na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny, na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 380 zł., wadyum 
38 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze.

Siemień dnia 15 grudnia 1879.
(2926 2 - 3 )  E d y k t .

L. 8288. C. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, ie wskutek 
edyk tu tmądowego z dnia 5 listopada 1878 
1. 24940 otwarto nowe księgi gruntowe:

I. Dia majętności tabularnych:
1. Dąbrowica Dom. 18 pag. 286.
2. Części Dąbrowicy Dom. 36 p. 213 

w okręgu janowskiego c. k. sądu powia­
towego.

3. Brusno nowe.
4. Chotylub (jedna połowa) Dom. 175 

p. 113 n. 76 i 77 na imię Henryka Chry­
stiana Grabieńskiego.

5. Chotylub (druga połowa) Dom. 474 
p. 234 n. 1- 36 ^6, 48, 49, 50 i 51 na imię 
Tytusa Zarzyckiego zapisano w okręgu Cie-
szanowskiego c. k. sądu powiat.

6. Ceperów w okręgu Lwowskiego c. k. 
sądu powiat m. del.

7. Stary Kosbów w  okręgu Kossow­
skiego c. k. sądu powiat.

8. Bełełuja w okręgu Sniatyńskiego 
c. k. sądu powiat.

9. Burcze w okręgu Komarzanskiego 
c. k. sądu powiat.

10. Eołhe w okręgu Medenickiego c. k. 
sądu powiat.

11. Czukałówka w okręgu Stanisławow­
skiego c. k. sądu powiat m. del.

12. Poczapińee.
18. Draganówka.
14. Berezowica wielka część, czyli po­

łowa.
15. Berezowica wielka część, czyli ł/»

z połowy.
16. Berezowica wielka część, czyli %  

z połowy.
17. Zabójki.
18. Ostrów.
19. Ihrowice.
20. Chodaczków wielki.
21. Kalasantówka.
22. Smykowce i
23. Stupki w okręgu T irnowskiey) 

c. k. sądu powiatowego m. del.

24. Ilsweze w okręgu Trembelewskie- 
go c. k. sądu powiat.

25. Czumale.
26. Opryłowce.
27. Jwańczany w okręgu Lbarazkiego 

e. k. sądu powiat.
28. Eryniów w okręgu Bobreckiego 

c. k. sądu powiat.
II. Dla posiadłości mniejszych w gmi­

nach katastralnych.
I. Dąbrowica podlegających Janowskie­

mu c. k. sądowi pow.
2 Brusno nowe i
3. Chotylub podlegających Olewano w- 

skiemu c. k. sądowi pow
4. Ceperow podlegających Lwowskiemu 

c k. sądowi pow. m. d. S. II.
5. Stary Kossów podlegających Kossow­

skiemu c. k. sądowi pow.
6. Burcze podlegających Komaruńskie- 

mu c. k. sądowi pow.
7. Dołhe podlegających Medeniekiemu 

e. k. sądowi pow.
8. Czukałówka podlegających Stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi pow. m. del.
9. Berezowica wielka.
10. Ostrów.
II. Ihrowice
12. Chodaczków w^ellu z Kalasantowką
13. Smykowce i
14. Stupki podlegających Tarnopols­

kiemu c. k. sądowi powiatowemu m. del.
15. Ilawcze podlegających Trembowels-, 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu
16. Czumale i
17 Opryłowce podlegających Zbarac- 

kiemu c. k. sądowi powiat.
18. Hrjńiów podlegających Bobreckie- 

mu c. k. sądowi powiat, jako instancyi re­
alnej i że wyznaczony pomienionym edyk- 
tem termin de zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objętych z dniem 1 
stycznia 1880 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ - 
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z do a 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecz­
nionego w prawach swych uważają się za 
pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 listopada 1880 a to co do majęt­
ności tabularnych pod I. 1, 2, 3, 4, 5, 6 
w c. k. sądzie krajowym we Lwowie, pod 
I. 7, 8 w c. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi, pod I. 9 ,10 w c. k. sądzie obwodowym 
w Samborze pod I. 11 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie, pod I. 12 do 27 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
pod I. 28 w c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie zaś co do posiadłości pod II w prze- 
należnym c. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpi­
sów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być aui przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 31 marca 1880.
(8284 1— 3) E d j r k k

L. 8251. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomości, ie 
celem zaspokojenia wierzytelności Samuela 
Herscha Schechtera przeciw spadkobiercom 
ś. p. Józefa Andryiszyn w kwocie 30 zł. 
w. a. z pu. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 11 w 
Pleśnianauh położonej, masy ś. p. Józefa An- 
dryiszyn własnej w trzech terminach, dnia 
7 czerwca 1880, dnia 5 lipca 1880 i dnia
9 sierpnia 1880, każdym razem o godzinie
10 przed południem, która to realność na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś aa trzecim terminie 
i poniżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 602 zł. w. a
Wadyum zaś 60 zł. 20 ct. m. a.
Bliższe zaś warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tusądowąj registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Zborów dnia 5 listopada 1879.
(3282) E d y k t

L. 1171. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iz złożone u niego zostały do przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akty słnzyć 
mające do założenia księgi grantowej dla 
gmin siyperki i Kurzyna mata z kolonią 
Klein Rauchersdorf

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szy posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
lub przed komisarzem hipotecznym co do 
gminy Szyperki w dniu 13 a eo do gminy 
Kurzyna mała 14 maja 1880 w których dal­
sze dochodzenia prowadzić będzie.

Ulanów 5 maja 1880.
(3283) E d y k t

L. 1551. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy katas­
tralnej Bieliniec dnia 18 maja, dla gminy 
Wólka bielińska dnia 28 maja, a dla gminy 
Bieliny 10 czerwca 1880 rozpocznie.

Każdemu wolno eię tgłosić i przyto­
czyć co dla ochrony swych praw na stóso- 
wne uzna

Ulanów 5 maja 1880.



Doniesienia prywatne.

'■ ^ o s z u k u je  się rzetelnego
dostawcę na większą 
ilość mleka świeżego z naj­

bliższych

F olw arków
miasta Lwowa.

Pachciarze są wyłączeni.
Bliższa wiadomość w handlu 

nabiałem, przy ul. halickiej 1. 50.
(3240 2—6)
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Obwieszczenie,
(3146 3— 3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza Diniejszem, że n» podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 1051 zł. 99 ct. w. 
a. listami zastawnemi z większej su­
my 1100 zł. w. a. na hipotekę fol­
warku Miillerówka z dóbrBaczów i Po- 
dusilna wydzielonego w powiecie Prze- 
myślańskim położonego, spadkobier­
ców śp. Jakóba Mullera własnego, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem Igo stycznia 1879 jeszcze po­
zostały, wraz z odsetkami i należytoś- 
ciami podrzędnemi, -właścicielem tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sze- 

miesięcy takowy pod rygorem

Ł. 2238 (8143 3__3)Obwieszczenie. ™ (200>zŁ *• » «•»«,«WW « odsetkami ?****• ( m > '<■ »■ » . <r srebrze

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy. * . Sws’ k M . T , »
Stwa kredytowego ziemskiego o b w it  , B i.w M etóe „ mi, Bio , ,szcza niniejszem, że na podstawie 8 okiZ‘<‘'^  tychże oPie^a-.e listw ? *J,osowaae ,ik(7e w myśl statutów ua osobne „ 
63 ustaw, kapitał 5899 zł. 45 kr. m tlim- Z ^ylosowań pozi S / * " 1* ', ,k. czyli 6194 zł. 74 ct. w. a. listami 1 P J następuje akcje , parytety jMzea) uiewj.

zastawnemi, z większej sumy 8200 zł. 
m. k. na hipotekę dóbr Brzuchowice 
w powiecie Przemyślańskim położo­
nych Edwarda Langa własnych, z te­
go Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
1 stycznia 1879 jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowy pod rygorem egzekucyj, 
mianowicie licytaeyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie d. 14 kwietnia 1880

sciu
egzekucyi, mianowicie licytaeyi tego 
folwarku hipotece podległego do kasy

L. 2241. (3145 3— 3)
Obwieszczenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem. ze na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 956 zł. 36 ct. w. 
a. listami zastawnemi, z większej su­
my *000 zł. w. a. na hipotekę folwar­
ku Piotrówka z dóbr Baczów i Podu- 
sihia wydzielonego, w powiecie Prze­
myślańskim położonego, Piotra Bru- 
bachera własnego, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycznia 
1879 jeszcze pozostały wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tego folwarku wypowie­
dziany zostaje, z tym dodatkiem, aże­
by w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 

rr nowinie licytaeyi rzeczonego folwarku 
hipotece podległego, do kasy galic

i   l—.„ 4TT+rwlITn(Trt 7.iAmskief?i
«  -r  r  o - o -  - j  hinntece pocuegiegu, w  n.o.oj, &-------

galic. Towarzystwa kredytowego ziem- -ńP̂ arzystwa kredytowego ziemskiego
skiego był złożony. - —

We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.

V  > • —™  „

był złożony.
We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.

L. 9764. Towarzystwo

drogi żelaz. Lwowsko-
(3162)Ces. kr. uprzyw.

Czerniowiec. - Jasskiej.

Z 1 maja 1879.

Nr. 4052 14652 33464 52463 66 t l  9 77680 81124 83780 110430 118237.
P ryorytety I  Em isyi.

Nr. 1460 3206 4664 6080 84^7 15761 20060 20300 20795 21416 21044 22053
22t>50 23823 24736 26007 27758 31060 33174 33369 33826 86722.

P ryorytety I I  Em isyi.
Nr. 1404 2393 248-3 3046 3265 6890 9351 10743 10769 10906 13577 14009 14662 

14765 15687 16789 18238 19986 21316 22084 22912 23788 25602 26074 26344 27767
2^-050 31192 31305 31803 32392 36866 39120 39787.

P ryorytety I I I  Em isyi.
Nr. 649 1047 2771 2987 3192 7297 7545 7812 10079 11658 12298 12855 14105

15341 18562 18804 20525 20928 21274 24253 26360 26379 32119 32386 33229 39383
43404 43464 43513 43859.

P ryorytety IV  Em isyi.
Nr. 584 2580 3604 8177 8330 8337 8638 8781 11271 17258.

Z 1 maja 1878.
A k  c  y e.

Nr. 5195 1629t 30074 66004 70634 79350 829 0 108427.
P ryorytety I  E m isyl.

Nr. 1676 2286 2799 6933 8500 11892 13259 13510 14732 17813 20278 22725
25311 25934 29572 36525 36661 37018 89477

1‘ ry©rytety II  Em isyl.
Nr. 4954 5288 6608 7652 13502 15064 17489 27455 27475 30431 32204 32622

35770.
P ryorytety II I  Em isyl.

Nr. 6413 6478 6613 11743 13833 14301 15544 15665 16354 23946 25265 30371
43892 51946.

Pryorytety IV E m isyl.
Nr 821 5347 670S 10983 11768 15260.

Z 1 maia 1877.
A k c  y e.

Nr. 12535 21575 101569 107875 111678.
Pryorytety I  Em isyl.

Nr. 3257 5932 6925 8499 10845 11740 14225 14628 19074 20418 20894 22510
24426 26698 27034 36012.

P ryorylety II Em isyl.
Nr. 3063 5170 7894 12199 13911 15560 15609 16582 16873 24092 29995 33578.

Pryorytety II I  Em lsyi.
Nr. 5611 8574 12993 17403 17449 18797 29346 31793 35105 43123 43452

Pryorylety IV  E m lsyi.
Nr. 14169 15777.

Z 1 maja 1876.
A k  c y e.

Nr. 43901 88021.
Pryorytety I  E m isyl.

Nr. 7556 13503 20617 22504 29068 34023 34784 36326.
Pryorytety H  E m lsyi.

17346 26230 35441 35606.

a k c y j  i p r y o r y t e t ó w .
Według notaryalnego protokołu zostały dnia dzisiejszego następujące 

akcye i pryorytety wylosowane, a to:

Nr. 1954 5935 9089 9S20
A k c y e .

—  ------  15342 19976 23518 ^4993 51190 51882 64779
74781 80564 ol895 87995 95070 97027 102012 104688 107*99 r*wm 20 s*tok.

Pryorytety I  E m isyl.
Nr. 286 356 1826 2085 2313 2733 3033 3059 3168 3466 3513 3772

3959 4198 5119 5133 5209 5896 6091. 6488 6608 6635 6651 6672 6981 7678 8260
8385 8805 8816 9464 9548 9557 9662 9838 10626 11176 11446 11693 11746 12240
12328 12456 13486 12691 14164 14684 14976 15685 15853 16586 16844 17011 17073
17493 1776S 18126 18251 18801 19372 19402 19716 19844 20193 20295 20344 20521

21417 22247 22309 22700 22728 23071 23557 24656 25182 25228 25827 26264- - - -  on-jsC 29755

.  tetj II E m isyl. M 7 4

N-. 503 867 873 1771 2961 3013 3486 4000 4101 420S 4488 4644 4958 6874 
6834 6900 7350 7352 <ol7 <520 757« 8385 9407 9982 10376 10474 11429 12484 <-•- 
12974 14145 14668 164o4 16638 16875 16964 18422 1860L 19511 19552 19->91 I9b9-
20201 20461 2*>563 20566 20794 20*27 m sa n  *nao., 21951 22376
23022 23923 24142 24296 ?■
26636 27039 27044 2<468 2 u . .  lin  .jchok
30691 30744 31080 31095 31346 32198 33070 33154 33156 33282 33672 34610 351
35421 35512 35519 35535 35864 35876 36036 36-382 38535 38790 38831 38839 razem

28778 29133 29224
29764
35008

106 sztuk.

Nr. 77 711 1414
Pryorytety III. E m isyl.

2149 2231 3031 3085 3105om a 3613 oouśJo^ ’ on58 9063 
- ;y  , ^ 8  5028 5516 5818 6216 6435 7401 775 4 8078 8*?7, / . S  12440

S lM  M »1 " l 0 0 V ł ( l l 06*  11072 1 ,7 ,4 ,2 0 6 1  I W *  ‘ H S  ! « «

Nr. .
P ryorytety m  Em isyl.

Nr. 13804 16907 18853 18857 24003 31799 43446.
Pryorytety i v  Eiuisyi.

Z 1 maja 1875. 
A k c y e .

Nr. 32060 41606.
Pryorytety I  Em isyl.

Nr. 9690 11540 11673 15342 15632 19872 19939 34537.

Nr. 14335.

Nr.
Pryorytety I I  Em isyi.

1724 4602 22433 26092 30278.
Pryorytety I I I  Em isyi.

Nr. 3305 4315 5536 11788 16049 30028.
Pryorytety IV  Em isyi.

Nr. 850 3649.
Z 1 maja 1874. 

A k c y e .
Nr. 15011 69-341 106924.

Pryorytety I  E m isyi.
Nr. 21096 27242.

Nr. 1435S.

Nr. 26974 433! 7.

Nr. 2697 15292.

Nr. 89332 106173.

Nr. 12292 24238.

Nr. 2205 2841 17974.

3653 4008 432

12618 13071 13135 13591 14026 14068 14248 1 4 i l ^" 4 >2061 12309 —
15349 15400 15461 16630 15778 15978 16575 167A  ~757 15227 15242 15248 15322
18*83 18530 18682 18992 19366 19443 20007 eJE S ? ‘ ' 128 72« 6 17768 17989 l»2 3 l 
21662 21775 22024 22229 22232 23218 "335* 23?a? ?L707 2° 74> 20829 20983 21140
24848 25040 252H4 27399 27521 27653 27756 2897* k f 34 24314 24367 24718 “247C3
32225 .3 876 33420 33680 34168 34183 34871 4 i « 7 £ 90r91 2»132 29629 29759 31720
40198 42580 429*6 43330 45009 45019 47237 4794-7 , ? 251 35388 382,5 300,9  40134 
51779 razem 132 sztuk. 47247 4750S 48273 49739 50141 50500

Pryorytety IV . E m isyl

7853 t , 4 « « « * « «  W , ,

™ s s a  r r i r 3132831392214400145,0 *  s  k  iggi
t  M s s t ^ t ^ js s s s r  - » ; i

Nr. 6222. 

Nr. 13348.

Nr. 90856 

Nr. 35090. 

Nr. 3552.

Pryorytety I I  Em isyi. 

Pryorytety I I I  E m isyi. 

Pryorytety IV  Em isyi.

Z 1 maja 1878. 
A k c y e .

Pryorytety I  E m isyi.

Pryorytety I I I  Em isyi.

Z 1 maja 1872.
Pryorytety I  Em isyi 

Pryorytety m  Emisyi.

Z 1 maja 1871.
A k c y e

Z 1 maja 1870. 
Pryorytety I I  Em isyi.

Z 1 maja 1868.
Pryorytety I  Em isyi.

Wiedeń daia 1 m\ja 1880.

C k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
* (Przedrukowanie nio opl&aa się).



10
L- 2224. (3142 3 _ 2 )

Obwieszczenie.
zzzznrszzzzzzzzi

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
oza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 12.571 zł. 42 i 
5600 zł. w. a. listami zastawnemi, z 
większych sum 12.700 zł. i 5.6000 zł. 
na hipotekę dóbr Nowosielce Kozic­
kie w powiecie Dobromilskim położo­
nych Wilhelminy z Nowosieleckich 
Kaszowskiej własnych, z tego towa­
rzystwa wypożyczonych, z dniem Igo 
stycznia 1878 jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielce tych dóbr wypo­
wiedziane zostają,, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.
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świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
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L. 2220. (8140 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem. że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 3214 zł. 66 ct. 
w. a. listami zastawnemi z większej 
sumy 3600 zł. na hipotekę dóbr Cie- 
szacinek w powiecie Jarosławskim po­
łożonych, Franciszki Paprockiej włas­
nych z tego Towarzystwa wypożyczo­
nej z dniem Igo stycznia 1878 jesz­
cze pozostały wraz z odsetkami i nale­
żytościami podrzędnemi, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, a eby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.
We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.

L. 2239. (3144 3 —3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 11443 złr. 11585 
zł. 36 cnt„ w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 33400 zł. m. k. i 
14700 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Oleńko w powiecie Dąbrowskim po­
łożonych, a spadkobierców śp. Feliksa 
barona Konopki w łasnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo stycznia 1878 r. jeszcze pozostałe 
wraz z odsetkami i należytościami pod­
rzędnemi właścicielowi tych d<br wy­
powiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu szesciu miesięcy 
takowe, pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.
L. 2223. (3141 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 1700 zł. w. a. lis­
tami zastawnemi, z większej surny 
2000 zł. na hipotekę dóbr Przyszowa 
w powiecie Limanowskim położonych, 
Emila i Maryanny Grładyszowskich 
własnych, z tego Towarzystwa wy­
pożyczonej, z dniem Igo lipca 1878 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi właści- 
cicielom tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod ry­
gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony 

We Lwowie d. 14 kwietnia 1880.
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B IU E O
Uff auczycf elskte

Heleny Nowoleckiej
ulic i. G ołębia  - N iższa 1. 183.
Powyższy Zakład, jako specyalny w swym 

rodzaju, załatwia zlecenia we względzie wybo­
ru nauczycielek i nanuzycieli, odpowiednio wy­
kwalifikowanych, tak krajowej jak i zagranicz­
nej edukaoyi. Na żądanie dostarcza bony cu­
dzoziemki, Francuzki i Niemki, które z gwaran- 
cyą strony moralnej, sprowadza z zagranicy, dia 
Królestwa, Cesarstwa i Galicyi. — Dla nauczy­
cielek wyższych zdolności kt/ re przyjmuje do 
zapisu) wakują posady korzystne.

IW
Helena Nowolecka.

(2420 5— 12)

Zmiana lokalu.

F. M. ZIELIŃSKI
w e  L  W  O  W I E  (3sio i - e j

TJn sprzedaż
W M L Z . A ,

w uroczem położeniu nad rze­
ką Świcą, 74 mili od staeyi 
kolei Alfereehta: Dolina. Na. 

wyniosłym a łatwo przystępnym pagórku śród 
pięknie załoisnego ogroaa z mnóstwem kwia­
tów, z klombami starych modrzewi i sadem wy­
bornych owoców (bywa po 30 korcy w latach 
średnich ), leży dom mieszkalny w 8/ .  muro­
wany (salon, 7 pokoi i przedpokój, 2 kuchnie, 
oranżerja, 5 osobnych wchodów) lodownia, staj­
nia na 0 koni, 12 krów, stodoła, spichlerz i 
t. d Przy tem IG morgów pola ornego w dob­
rej glebie i wybornych łąk. Przy ogrodzie szkar- 
py lasem porośnięte, ze ścieżkami do rzeki 
prowadzącemi Prześliczne widoki ,;a góry 
okoliczne i kilkumiiową przestrzeń doliny rzeki 
Świey. Poczta,lekarz,apteka, ż tyca,sklep korzeń 
ny, rzeźnia w miejscu. Bliższa wiadomość we Lwo­
wie, w księgarni Wilda, ulica akadomicka 1. 3.

(3311 1 - 3 )

Zdrojowisko siarczanne
w PiEstomytacb

P r z e n ió s ł  swój s k le p  i p r a c o w n ię  
o b ó n i t  dla dam, mężozyzn i dzieci, do domu 
przy ulicy Teatralnej 1. "7, naprzeciw kościoła 

archikatedralnego.

Zawiadamiając P. T. Szanowną Publiczność, że 
jak dotychczas tak i nadal staraniem mojero bę­
dzie w ogóle zadowolnie moich odbiorców, szcze­
gólnie zwracam uwagę Szan. odbiorców z pro- 
wincy', którzy miarę nadsyłają, aby stopę na 
papie: ze dokoła równo odrysowaó dla dokład­
nego objaśnienia składu i długości stopy; sze- 
rokośó w podbiciu i palcach mierzy się jak 
zwykle papierem lub centimetrem, tudzież opis 
nagniotków, odmrożonych kostek, wklęiłości, 
rozmaite kalectwa nóg, pooszę dokładnie opisać, 
gdyż takowe według anatomii zbadane i podług 
tegoż urządzone kopyta nie tylko że ulgę w 
cierpieniach boiu nóg, co do w yg.dm go obówia 
przy .'' 31, ale ws'elk e nagniotki na zawsze usuwa.

W Janow ie pod Lw ow em
dwa miyny wodne

pod Lwowem,
otwarte zostanie z końcem maja r. b. dla użyt­
ku pub! eznego. Zakład kąpielowy w Pustomy- 
tach jest położony przy stacy' kolei Arcyksię- 
cia Albrechta, G llu n a > N u w a r y a . Jazda 
ze Lwowa do tej slacyi trwa 45 minut a ze 
stacyi do samego zakładu kąpielowego, omni­
busem, 10 miDut. W budynku mieszkalnym, 
odpowiednio urządzonym, mogą goście znaleźć 
stosowne pomieszczenie. Do kąpieli zbudowano 
stosowie łazievki. T en za k ła d  zdrojowy  
został kon cesjon ow an y dekretem  wy. 
soklege c. k . Nam iestnictw a dnia 27  
kw ietnia 1880 do 1. 1700.1 a  c. k . k ra ­
jow a R a d a  zdrow ia zalicza  te zdroje  
na podstawie chem icznego rozbioru  
do rzędu najsilniejszych zdrojOw siar* 

czauych.
Cały ten zakład Kąpielowy

z stosownemi uwądzeniami j e h t  n a t y c h ­
m ia s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  p o d  
b a r d z o  p r z * s tę p n e in i  w a r u n k a ­
m i . Dzierżawca może ewentualnie obj j<S także 
dzierżawę propinacji w Pustomytach i w przy­
siółku Wolicy. Po bliższą informację zgłosić 
się można do portyera w hotelu Lai ga we 
Lwowie. (30^9 4—?)

Do najęcia zaraz
3 pokoje z- dwema wchodami, % kuchnią, pi- 
wnicą i strychem. Ulica św. Łazarza Nr. 1 

lit. A.

Krochmal

o d  Ig ' p a ź d z ie r n ik a  b . r - d o  w y -  
d z f . rżu .w le n ia . — Bliższej wiadomości u- 
dzieli Zarząd dóbr w micjcu (2857 o —6)

„ połyskujący b r y 1 a n t o w y u
z własnego wyrobu

za którego wyśmienity skutek poręczam, 
przewyższa wszelkie inn.9 wyroby, nadaje bie- 
hznie (szmizetki, manszeiy i kołnierzyki) 
najpiękniejszy połysk, białość i sztywność »
naj^ówaiejszy, że nie psuje bielizny jak ia-

>000000
Szuka sie

złożonego z 9  do 10 pokojów w
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na dole lub na plerw- 
szeill piętrze. Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partye z równą ilością poko­
jów, «rwle z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tem 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynsinte od Igo lipca lob 
w cześniej. —  W  razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały
mały dom. Oferty przesyłać należy do 
Aduiinislr. „G azety  Lwow­
s k ie j "  bez pośrednictwa trzocieh osob.

Z l t f l T l Z
Królestwa Galicji i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
księstw Krakowskieiu 

r o lfT U I

1880
nabyć można po cenie J5 zł. OO et. 

w Fkspedycyi 
„  G a z e t y  L w o w s k * e p  

Zamiejscowi zechcą przesiać 9  al. 
ct. z kiórych "zypada 10 ct 

na opakowanie i list frachtowy.
8zem atyzm  przesyłam y tyiko za  
niszczeniem  n.tleżyleścl z g<Vry 

pobraniem  należy loAci nie  
przesyłam y 8zeu>atyzmn.

ne krochmale połyskujące.
Pelecam go w paczkach z przepisem 

użycia, w których każdy 4 poreye się znaj- 
duą.

Ktżda por ja  rospr.dzcza się tylko w 
ciepłej wodzie, bieliznę się krochmal, i zeraz, 
jak długo jeszcze wilgotna, prasuje się.

Na moją regestrowaną markę proszę 
uważać. (3309 2 6)

O. r"- Winckler.

f  I ! T y lk o  d la  o s ó b !!
+ !! w ieku d o jrza łe g o !!
T  m  T T  € >

nmołytk powieści wlosłicA
JANA BOCCACIO p. t.

jt D e c a m e r o n
które dotąd wyszły w 800 edycjach w najroz­
maitszych językach; pierwszy polski przekład 
W ładt O rdona, są do uabycia wszystkie 

za  złr . 3 .
Zamówienia przyjmuje księgarnia

F. I .  Richtera
w e w o w 1 e.

(3179 2 - t )

Odszczególniona dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym

t j/Ę t
Pod gwarancją, £e w 25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a le ­

n ic  s ło n e c z n e  l p la m y  w ą t r o b la u e  pod działaniem tego znakomite­
go środka bezpowrotnie giną „ A « t l l e n t t H a “  jest zupełnie nieszkodliwą, na­
daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisławowie 
u p. Stechora, w Tarnopolu u. p Jamrcgiewicza.

J A N  I H H A T O W I C Z ,
magister farmaoyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

Lwów ulica K op ern ik a  p. I. 3 . (3090 2—?

vis a vis kościoła katedry l.
p o l e c a  H w „ ]

ftrMwnj Sklp.i gotowej Bielizny A
także wykonują się zamówieEia na bieliznę w  ?  "  . czasie. ▼  

Płótna i Stołowej Bielizny
najdiriąhśszy w y b ó r !

s a s k i c h  P o ń c z o c h  i S k a r p e t e k
angielskich płaszczów od dett^czn i 1)  »oclp o 

najnowszych kołnierzyków, man&zct i /a*

i ,

i ■ —  Z drukarni Wł. Łoaiiskiegy ul. Oaarneokiego 1. 12, dom Wernera.
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